Nr. 41. 


„Nowa Reforma” wychodzi codziennie, z wyjątkiem Niedziel i Swiąt woczystych. 


Prenumerata wynosi: 

rocenie: || półrocznie: | kwartalnie: | miesięcznie: 

Na prowincyi, z przesytką pocztową | 24 zł. w.a. | 12 zł. w.a | 6 zł. w. a. | 2 Hr. — at. 

W Państwia Niemieckiem m. k PR p 

W miejsu . . . « « « : |20, 
Do Włoch, Francyi, Anglii. Belgii, | 

Szwajcaryi, Turcyi . inny ` krajów 32 


Adres Redakcyi i Administracyi: U 


| ŻŻZK  Ć-->>LLÓ ZE O 


Głos niemiecki o sytuacyi. 


Z powodu opozycyi węgierskiej przeciw ustawie 
wojskowej zamieszcza Pest. Lloyd bardzo cieka- 
wy artykuł, nadesłany mu z Berlina od osoby, 
utrzymującej, — jak P. Li. twierdzi, — dobre 
stosunki z kierującemi kołami niemieckiemi. Jest 
to głos bardzo ważny z powodu, iż biorąc zaj- 
ścia węgierskie za punkt wyjścia, zwraca się do 


ogólnej europejskiej sytuacyi i rzuca na nią świa: | 


tło wcale nie różowe. Według listu tego poło- 
żenie ogólne wcale nie jest bezpiecznem, pokój, 
mimo potrójnego „pokojowego“ przymierza, wca- 
le nie zapewniony. sA : 

Autor listu oświadcza, iż w Berlinie ze zdzi- 
wieniem przyjmują fakt, że węgierska opozycya 
chce za jakąkolwiek cenę odwlec, a inoże nawet 
uniemożliwić uchwalenie ustawy wojskowej — i 
pisze dalej : 

„Zapytują tutaj, czy kierownicy węgierskiej 
opozycyi zupełnie nie znają ogólnego położenia; 
czy nie wiedzą, że pod powierzchnią po- 
zornie bardzo spokojną,odbywają się 


lica ów. Jama Nr. 13. 


wej chwili, kiedy Bismark powiedział, że wojna 
może być za 10 lat, ale niemniej i za 10 dni— 


nie zmieniło się w ogólnej sytucyi nie prawiejtem uchwał sekcyi, nastąpi jeszcze — w myśl 
uchwały pełnego komitetu — porozumienie z se-|Z pierwotną błędną 


na lepsze, a fakta w powyższym liście przyto 
czone dowodzą raczej zmiany na gorsze. 


o O | 


Komitet wiecu miejskiego. 


Odbyty w miesiącu wrześniu z. r. we Lwowie 
wiec miejski wybrał był komitet, którego zada- 
niem jest starać się o wykonanie uchwał wiecu, 
przygotowywać przedmioty do obrad dla nastę- 
(pnych wieców i w ogóle czuwać nad interesami 
miast między jednym wiecem a drugim. Komi- 
tet ten zebrał się był we Lwowie, d. 30 wrze- 
śnia i uchwalił podzielić się na dwie sekeye: 
lwowską dla wschodniej i krakowską dla zacho- 
dniej części kraju. Sekcye mają się ciągle poro- 
zumiewać — a tylko w razie nag'ącej potrzeby, 


rzeszy nader poważne; czy nie przeczuwa- | albo na wypadek większej różnicy zdań, nie da- 


ją, że położenie, które dzisiaj jeszcze nie wta- 
jemniczonemu spostrzegaczowi wydaje się poko- 
jowem. jutro już, lub pojutrze zmienić się może 
w kierunku wręcz przeciwnym; czy nie myślą, 
że polityczny widokręg, który w tej chwili przed- 
stawia się jako zupełnie jasny, w mgnieniu oka 
może się pokryć chmurami zwiastującemi bu- 
rzę ? 

Moj u was nic nie wiedzą o niebezpie- 
canem zbliżeuiu, jakie się ostatnie- 
midniami dokonało między Paryżem 
a Petersburgiem? Czyż wypadki nad Se- 
kwang i niepowstrzymane postępy, uczynio- 
ne przez Boulangera, nie są wiadome przy- 
wódcom węgierskiej opozycyi? Czyż nie słyszeli 
oni o tem, że Rosya, mimo wszelkich 
zapewnień pokojowych, po cichu da- 
lej się zbroi i że udaremnia wszelkie 
usiłowania Niemiec ku nawiązaniu 
bardziej przyjacielskich stosunków? 
Nie doszłoże do wiadomości przywódców opozy- 
cyi węgierskiej, że Rosya wszelkich do- 


kłada starań, aby zaciągnąć nowe po-|statutu i 


życzki wielu setek milionów? Czy ci 


jącej się przez korespondencyę usunąć, zbierać się 
będą obie sekeye na wspólne posiedzenie pełne- 
go komitetu. t 

Na zaproszenie dra Ferdynanda Weigla jako 
przewodniczącego wrześniowego wiecu, zebrała 
się w niedzielę d. 17 b. m. 0 godz. 11 przed 
południem sekcya krakowska komitetu wiecowege. 
Obeeni byli pp- Biechoński Wojciech (Go lice), 
Cetnarski Jan (Łańcut), Lipiński Łucyan (Nowy 
Sącz), Rogójski Witold (Tarnów), dr. Serafiński 
Leonard (Bochnia), dr. Widiger Franciszek Ksa- 
wery (Jasło), dr. Zbyszewski Wiktor (Rzeszów), 
z miejscowych zaś: dr. Kohn Maksymilian, Pa- 
wlikowski Mieczysław, Romanowicz Tadeusz, 
Skirliński Jan, dr. Szlachtowski Feliks i dr Wei- 
gel Ferdynand. 

Sekcya ukonstytuowała się, wybierając prezesem 
dra Szlachtowskiego, zastępcą dra Wei- 
gla, sekretarzem Romanowicza. Na wnio- 
sek dra Weigla uchwalono, iż zamieszkali w Kra- 
kowie członkowie sekeyi, którzy tworzą jej ko- 
mitet wykonawczy, mają opracować projekt 
regulaminu dla wiecu 
miast i jzgo komitetu — i zakomuniko- 


panowie nie słyszeli, że z wiosną, „gdy śnieg | wać go lwowskiej sekcyi komitetu. 


stopnieja*, na całym bałkańskim pół- 
wyspie sagitacya panslawistyczna ma 
być na nowo i wszelkiemi siłami roz- 
dmuchaną i że świeżo właśnie odbyta au- 
dyencya Qankowa u cara uważaną jest 
jako będąca z tem w związku? 

„Oczywiście to wszystko i niejedno wię- 
cej jeszcze, czego tak wprost opowiedzieć, 
lub wyliczyć niepodobna, pozostało głęboką ta- 
jemnicą dla przywódców węgierskiej opozycji. 
Gdyby bowiem wiedzieli, co się fak- 
tycznie dzieje i eo się za kulisami 
przygotowują, eo kążdego przezornegu pa- 
tryotę zniewala do wytężenia wszelkich sił na 
przyjęcie tego, Co się zbliża, — to zaprawdę nie 
postępowaliby oni tak, jak postępują, zajęliby 
zupełnie odmienne stanowisko, a przedewszyst- 
kiem nie zwróciliby swych usiłowań ka temu, 
aby nie dopuścić do uchwalenia ustawy wojsko- 
wej, ale raczej staraliby się, aby to eo rychlej 
nastąpiło”. : 

Przytoczyliśmy główny ustęp rzeczonego listu. 

oźnaby wprawdzie podejrzywać, że autor uży- 
Wa nieco zbyt czarnych barw w tym jedynie ce 
lu, ażeby na Węgrów użyć pewnego rodzaju pre- 
syi i że tym razem Berlin pracuje nie pour le 
roi de Prusse ale — pour monsieur Tisza. To 
jednak pewna, że zestawienie owych faktów, zna- 
mionujących niepewność położenia, jest bardzo 
trafne i prawdziwe. Jak przed rokiem jeszcze 


Z porządku dziengego wzięto pod obrady spra- 
wę przaciążenię miast wydatkami na 
czynności poruczonego zakresu dzia- 
łania. Po dłuższej dyskusyi uchwalono: Poleca 
się komitetowi wykonawczemu, aby do miast 
zachodniej części kraju rozesłał kwestyonarz, od- 
noszący się do sprawy przeciążenia gmin poru- 
czonym zakresem działania i na podstawie ze- 
branych w ten sposób szczegółowych „dat opra- 
cował wnioski co do dalszych kroków, jakie w tej 
sprawie poczynić wypadnie. —— 

W sprawie propinacyjnej, która także 
dłuższą dyskusyę wywołała — uchwalono : 

1) Komitet sekey. krakowskiej odniesie się do 
miast, mających wyłączne prawo propinacyi, z 
prośbą o dostarczenie komitetowi potrzebnych 
dat do ustaw o zniesieniu w tych miastach pra- 
wa propinacyi przed rokiem 1910 ($ 48 ustawy 
propinucyjnej) — i wypracuje projekt takiej 
ustawy, który „następnie miastom roześle. 

2) Poleca się komitetowi wykonawczemu, aby 
w porozumieniu z lwowskim starał się uzyskać 
dla miast odpowiednią reprezentacyę w e. k. dy- 
rekcyi fuaduszu propinacyjnego. 

3) W razie, gdyby ustawa propinacyjna nie uzy- 
skała sankcyi, komitet wykonawczy sprosi wszy- 
stkich członków sekcyi krakowskiej na naradę. 

Poruszono wreszcie kwestyę uzupełnienia sekcji 
krakowskiej zarówno członkemi, zamieszkałymi w 
Krakowie, jak i reprezentantami innych miast, 


przesadne były w Europie obawy, iż wojna lada|dotąd w komitecie nie zastąpionych. Gdy jednak 


dzień wybuchnie, tak dziś znowu zapanowała |sprawa ta jest w bezpośrednim związku z kwe- 
pewna przesada w kierunku przeciwnym. Od o-|styą statuti: 


Z ZZA OAZY 


Kraków, Wtorek 19 Lutego 1889. 
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przeto na razie zostałą odroczo tą. 
Na tem posiedzeni» zamknięto o godzinie S/Ż. 
We wszystkich sprawach, które były przedimio- 


kcyą lwowską, celem wspólnego a jednolitego 
działania. 
— PEM — 


Z zaboru pruskiego. 


Z Wielkopolski nawiedzają nas coraz to tłu- 
mniei wiadomości o nadużyciach oszalałych z 
gorliwości antipolskiej urzędników pruskich. Fa- 
kta to na pozór drobne, ale niemałej wagi w 
niemieckiej „polityce nienawiści“. bo zaostrzają- 
ce odporność ludności polskiej przeciw zasadzie, 
której są niedorzecznym wypływem. Głosy obu- 
rzenia, które się wobee gwałtów tych podnosiły 
w pruskim sejmie i w prasie poznańskiej, wymo- 
wnym są dowodem, jak złym w polityce dorad- 
eą jest Ślepa nienawiść. zwłaszcza jeśli, jak tu, 
objawia się w sposób pozbawiony wszelkich le- 
galnych podstaw. Oto fakta: Z powodu nie- 
znajomości języka niemieckiego, któ- 
rą stwierdzono u Ceynowy, sołtysa z Lip- 
kowa pod Puekiem, odmówił niedawno temuż lan- 
drat zatwierdzenia jego wyboru. Tenże sam Cey- 
nowa wezwany został nie wiele później przed 
sąd ławniczy w Pucku wskutek denuncyacyi le- 
śniczego rewirowego Móllera. jako oskarżony 0 
przekroczenie ustawy lasowej. Oskarżony, nie mo- 
gąc bronić się po niemiecku, zażądał tłumacza i 
za jego pośrednictwem oczyścił się z zarzutu. 
Zanim jednak denuncyant Mfller. niezadowolony 
z takiego rezultatu swych zabiegów, opuścił salę 
sądową, spróbował dać się poznać na inny je- 
szcze sposób. A więc powiadomił fałszywie pana 
sędziego, który nosi charakterystyczne nazwisko 
Dreckschmidt, że Ceynowa przez upór tyl- 
koniechciał odpowiadać po niemiec- 
ku. Na podstawie tego oświadczenia skazano 
Ceynowę doraźnie na 2% godzin aresztu za to, 
że nuie cebeiał przed sądem mówić w języku, 
którego według poprzedniegt stwierdzenia lan- 
drata nie znał 

Na jednem z ostatnich posiedzeń sejmu pru- 
skiego poruszył tę sprawę poseł Czarliński, 
zapytując ministra sprawiedliwości, czy w tym 
wypadku działał sędzia okręgowy Dreckschmidt 
w myśl jakiegoś paragrafu, czy też jedynie w 
myśl politycznego prądu. 

O innym równorzędnym fakcie donosi Kur. 
Pozn. Ignacy Piotrowicz z Gniezna, stawa- 
jący przed izbą karną tamtejszege sądu ziemiań- 
skiego jako świadek w sprawie L. Zygmuńskie- 
go, został w ubiegłym tygodniu „za to, że nie 
chciał na pytanie przewodniczącego odpowiadać 
po niemiecku, skazany na jeden dzień aresztu 
natychmiast wykonanego. chociaż zastępca pro- 
kuratoryi wyraźnie oświadczył, że wniosku takie- 
go nie stawia*. Pod grożbą zaostrzenia kary 
w razie dalszego oporu usiłował Piotrowicz od- 
powiadać po niemiecku i okazał, jak słusznie 
wzbraniał się zeznawać pod przysięgą w języku 
widocznie zbyt mało dla siebie zrozumiałym. 
Mimo to tłómacza nie wezwano i wspomnianego 
wyroku nie cofnięto. Zdaje się zatem, że niezna 
jomość języka niemieckiego podpada w Prusiech 
pod paragraf skazujący za: „unbefugtes Benehmen 
vor dem Gericht“ albo też, że wypadek ten był 
znowu karygodnem nadużyciem władzy. Bądź co 
bądź kroki takie nie zbliżają polityki Prus do 
celu, ale tylko przywodzą dręczonym na myśl 
słowa wielkiego poety Herdera „Geseiglose Ge- 
wali ist die furchtbarste Schwäche“. 
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Daszkiewiczem, dzielnie opór stawiającym 
dziedzicem Olszowy, który nie przyjął pisma do 
siebie w;stowanego z łandratury Kępińskiej, jako 
adresowanego do xi O lechowa. Landrat, otrzy- 
mawszy zwrotnie swe pismo, posłał je powtórnie 


pisownią przez komisarza 
obwodowego adresatowi z dopiskiem: „zmusić 
Daszkiewieza do zapłacenia portoryum* (5 fen.) 
it. d. Gdy p. D. nie uznał tego żądania, wo 
Źny zabrał mu jako fant stary pałasz. Zażalenie 
wniesione przez pokrzywdzonego do poznańskiej 
rejencyi odniosło taki sk: tek, że dla uniknięcia 
sprzedaży zafantowanego pałasza pozostawiono 
mu do woli jedynie bezzwłoczne zapłacenie owych 
kosztów przesyłki i wszelkich innych kosztów, 
chociaż przyznano, że w adresie jej zaszła po- 
myłka i wyrażono żal z tego powodu. P. Dasz- 
kiewicz oświadczył, że nawet wobec tak baga- 
telnych kosztów nie dopuści prejudykatu, aby 
za omyłki władzy odpowiadać i odniósł się z dal- 
szem zażaleniem do ministra spraw wewnętrz- 
nych 

Ceynowa i Piotrowiez, o których wyżej mowa, 
zapukali też do wyższych instancyi, upominając 
się o pogwałeone prawa. 


Wiedeń, 16 lutego. 
(rf) Poezątek posiedzenia o godzinie 11 z rana. 
Deputowany Chrzanowski otrzymuje urlop 
na jeden miesiąc. 
Deputowany Zallinger interpeluje przewo- | 


i Norymberdze.) W Paryżu Księgarnia Luxremburgska 3 rue des Grands Augustins i So- 
cietć Mutuelle de Publicité A. Lorette, directeur. Rue 61. 


Jeśli większość nie użyje wszelkich w tym kie- 
runku parlamentarnych środków, może łatwo być 
posądzoną, że panowie przeczuwacie, iż gdy 
na porządek dzienny wejdą kwestye, 
dotyczące ludu katoliekiego, to ni- 
czego od tego rządu spodsiewać się nie ma- 
my“. 

Z porządku dziennego przechodzi Izba do 
dalszych obrad nad $ 12 ustawy ù skiadach pu- 
blicznych. Paragraf ten — jak wiadomo — 28- 
kazuje przedsiębiorstwom składu udzielania po- 
życzek na złożony towar. 

Przeciwko temu paragrafowi przemawia dep. 
Sochor, upatrując w całej tej ustawie pewne 
cofanie się wstecz w życiu ekonomicznem. Wy- 
stawianie warantów poprze tylko operacye spe- 
kulantów ; najlepszym tego dowodem oświadcze- 
nie się w tym względzie gminy wiedeńskiej, — 
której sądu w takich sprawach nie można prze- 
cież lekceważyć. Mowca głosować będzie prze- 
ciwko $ 12. 

Dep. Stalitz obstaje za ustawą, gdyż czyni 
ona w całej pełni zadość interesom Tryjestu, 
którego mowca jest posłem. 

Minister handlu Bacquehem wyjaśnia po- 
wody, dla których przedsiębiorstwn składu zaka- 
zano udzielać pożyczek na złożony towar, a na 
poparcie słuszności paragrafu 12 przytacza, iż 
wszystkie Izby handlowe oświadczyły się w 
tym właśnie kierunku; podobny sąd wydali w 
ankiecie także znawcy handlowi. I bardzo słu- 
sznie, gdyż w razie przeciwnym udzielanie po- 
życzek, jako zyskowniejsze, stałoby się głównym 
a deponowanie towarów podrzędnym celem przed- 
siębiorstw składowych. Warant ułatwi i rozsze- 


dniczącego komisyi podatkowej i prezy-|7zy kredyt towarowy na wszystkie banki i sta- 
denta Izby następującemi słowy : nie się papierem, mającym obieg na otwartym 

„Oświadczenie, jakie złożył rząd w subkomite-; rynku pieniężnym. Banki natomiast albo wcale 
cie komisyi podatkowej co do ulg w ustawie o|Składów utrzymywać nie będą, albo zadowolnić 
podatku domowym (Gebäude St.), a z którego | SIĘ muszą składami prywatnemi i nie będzie im 
wynika, że tym razem, tyle co nie, nie należy Wolno wydawać kwitów podwójnych, których i 


wyczekiwać w tym kierunku od rządu, obudziło 
niechęć wśród kół deputowanych, a spotęguje roz- 
goryczenie wśród ludności. (Bardzo słusznie! z 
prawicy). Można było sądzić, że przynajmniej 


dotąd nia wydawały. 

Jeżeli się więc składy publiczne, na niniejszej 
oparte ustawie, pokażą niepraktycznemi lub nie- 
korzystnemi, to tem lepiej będzie dia składów 


coś się stanie i że przynajmniej niesłuszne cię- |bankowych o charakterze prywatnym, które da- 


żary ustawy doznają złagodzenia już choćby ze 
względu na deputowanych, którzy przez długi 
szereg lat rządowi poparcia użyczają; atoli zarówno 
wymaga..ia słuszności i sprawiedliwości, jak 
względy polityczne, padły ofiarą wyzyskiwań 
fiskalnych. Prośba moja do przewoduiczącego ko- 
misyi podatkowej streszcza się w tem, aby ze- 
chciał w możliwie najkrótszym. czasie zwołać po-| 
siedzenie komisyjne w tym celu, aby dać na 
niem rządowi sposobność do zmodyfikowania swo- 
ich zapatrywań, lub aby komisya powziąć m gła 
samoistne wnioski i wystąpić z niemi wobec Izby 
i to w jak najkrótszym terminie, jeśli można, 
jeszcze przed rozpoczęciem obrad budżetowych 
lub wpośród nich, gdyż wielką do tego przywią- 


rządowi budżet zatwierdzi. 

„A teraz zwracam się do prezydenta Izby z 
probą o odbywanie posiedzeń w szybszem nieco 
tempie, gdyż dla mnie zupełnie obojętną jest 
rzeczą, czy komisya budżetowa o kilka dni wcze- 
śniej lub później wystąpi przed Izbą ze swem 
sprawozdaniem. 

„Przyspieszanie obrad budżetowych uważam na- 
wet za rzecz niebezpieczną, gdyż w tym wypadku 
nie załatwi się znowu w tej sesyi spraw najważ- 
niejszych i najnaleglejszych. Możnaby się nawet 
domyślać, że gdy się rządowi zatwierdzi budżet, 
to powie on: „Izba uczyniła swoją powinność 
i może się rozejść do domów!“ Dla tego życzę 
sobie aby najnaglejsze sprawy stanęły na porząd- 
ku Izby i sądzę. że panowie z większości, przy- 
jaciele rządu, tembardziej tegobyście żądać powin- 


Charakterystycznym tego symptomem, zanoto- | ni. aby się przecież coś stało, zanim znowu od- 
wanym przez Dzien. Pozn., są zatargi władzy z p. | roczenie nastąpi i drugi rok zejdzie bez pożytku. 


zuję wagę, aby sytuacyę wyjaśnić, nim ę 


lej mogą istnieć „pęd madzommm deb handlo- 
wych i przemysłowych. Praktyka więc najlepiej 
okaże, czy składy publiczne w tej ustawie okre- 
ślone, mają racyę bytu, lub nie. 

Dep. Herold rozbiera kwestyę składów publi- 
cznych ze stanowiska wielkiego handlu i produ- 
centów. Pierwszemu z nich może dogadzać przed- 
łożona ustawa, bo na towar swój znajdzie wielka 
i renomowana firma wszędzie kredyt; - produ- 
cent jednak , zwłaszcza drobny, musi dopiero 
tego kredytu szukać poza obrębem przedsiębior- 
stwa składu i to go narazi na zwłokę i koszta. 
Mowca będzie głosować przeciw zakazowi udzie- 
lania pożyczek przez składy. 

Na wniosek Nabergoja uchwala Izba zam- 
knięcie dyskusyi. 

Dep. Kronawetter stawia wniosek, aby 
składom publicznym utrzymywanym przez uzna- 
ne publiczne korporacye wolno było udzielać po- 
życzki na złożony towar. 

Dyskusya nad wnioskiem upada skutkiem zam- 
knięcia dyskugyi. 

Z mowców generalnych przemawia za $. 12 
dep. Hevera, przeciw dep. Prade. Natomiast 
dep. Popper, zabrawszy głos w kwestyi for- 
malnej, konstatuje przeciw wywodom ministra 
handlu, że czerniowiecka Izba handlowa oświad- 
czyła Bię przeciwko zakazowi udzielania pożyczek 
przez składy publiczne. 

Po przemówieniu referenta komisyjnego Bi- 
lińskiego, który odpowiada na wywody po- 
szczególnych mowców, przystępuje Izba do gło- 
sowania: poprawka Kronawettera zostaje odrzu- 
coną, a cały paragraf przyjęty bez zmiany. 

Po odczytaniu $. 14, traktującego o ręczeniu 


i M O ||| SJ 


Maciej Grąbczewski. 


(Szkice z Zachodu. Serya I) 
skreślił 
Edmund S. Naganowski. 


(Ciąg dalezy) 


Ona jednak nie zwracała na mnie uwagi. Mó- 
wiła do starca po angielsku: i 

— Uspokój się, ojcze! to ci tylko zaszkodzi; 
cóż w tem dziwnego, że to Polak? 

On sam mnie uchwycił za rękaw i pociągnął 
do kominka Córka drzwi przed deszczem i wi- 
chrom zamknęła, i siadła obok ojca. Starzee nie 
przestawał powtarzać: 

— Polak! Polak! tu.... 
Polak ! 

Odezwałem się do córki, przepraszając, że nie 
mogąe opizeć się ciekawości. do chaty przysze- 
dłem i może zdrowiu ojca zaszkodziłem swoją 
niespodziewaną obecnością 

Odpowiedziała mi po angielsku, że po polsku 
nie rozumie... 

— Maryna po polsku! hi! hi! — zaśmiał się 
starzec — nie! bratku, ona jeno śpiewać umie po 
polsku, a gada po anglisku, bo widzisz, bratku, 
ona tam nie była... nie była jeszcze.. Ale bę- 
dzie, bratku! oho! hoho! jak mnie Bóg ztąd za- 
bierze, tak oma, bratku, jednej godziny tu mi 
nie zabawi.. jeno zaraz mi tam pójdzie... Polak! 


na pierwsze święto | 


hm! no, widział ty kiedy, bratku, Polaka w tej 
dziurze ! 

Tak mówiąc trzymał mnie staruszek za obie 
ręce i wpatrywał się w Oczy swym zaszklonym 
wzrokiem. Nagle, nachylił się trochę i z miną 
niemal tajemniczą, zapytał : 

— A znasz ty, bratku, Wartę? co? Wartę? 
tę, co płynie tam u nas? 

— Znam, a jakże! 

— Maryna! — zawołał starzec — Maryna! 

— Yes, jather — rzekła córka. 

— He knows Warta! he knows! on wie, gdzie 


Wartal. A Konin, bratku Konin. . wiesz, gdzie 
Konin? 


— Wiem, ojcze, 1 

ać Marypajf wiem. 

— Yes, father. 

— He knows Konin, Maryna! — Oczy mu 
jaśniały, ręce drgały, któremi mnie bliżej do sie- 
bie przyciągał. 

— No, bratku, słuchaj! Niedaleko Konina jest 
góra, potem bór, potem... potem, hm! Maryna! 
~ — Yes, father. 

— Swump! 

— Swamp, father ? 

— Ona nie wie, Co swamp po naszemu... 
swamp, bratku.... 

— Moczary — rzekłem. 

— Mo-cza-ry.... — powtórzył zwolna starzec 
i pokiwał głową. — Nie! 

— Trzęsawisko, — podsunąłem. 

— Aaaa! — zawołał uradowany starowina, — 
Trzęsawisko! Maryna! 


— Yes, father. 

— Trzęsawisko, swamp, trzę-sa-wi-sko ! 

— (zynsałysko, father — powtórzyła Ma: 
ryna. 

Starzec kazał córce powtórzyć wyraz kilkana- 
ście razy, niepoprawiając, aż, zadowolony Wyino- 
wą, zwrócił się znów do mnie i tak dalej cią- 
gnął : 

— Widzisz więc, bratku: Konin. góra, bór i 
to właśnie trzęsawisko. Jak ona mi ztąd pójdzie 
do maszych, więc najprzód dojdzie do Warty, na- 
przeciwko tego właśnie trzęsawiska. Ona wie, 
wie Maryna! Na brzegu wody, klęknie... zmówi 
mi, bratku, tizy pacierze, i pocałuje ziemię, i na- 
pija się wody z Warty.... Jak ją, bratku, prze- 
wiozą na tamtę stronę. hoho! na tamtą stronę, 
bratku |..., 

Tu starzec puścił me ręce, ukląkł na podło- 
dze, wzniósł oba ramiona ponad głowę i dalej 
prawiąc, ruchami naśladował swe słowa: 

— Znowu mi klęknie, bratku... odmówi sześć 
pacierzy... 

Łkania mu przerywały mowę. 

— Pocałuje ziemię naszą... hu! hu! tak oto, 
tak! ueałuje, ucałuje... hu! hu!... wody się zno- 
wu napije z Warty.... i pójdzie dalej | d 

Sjarzec wstał i usiadł na zydlu, przy komin- 
ku. Maryna, siedząc, miała głowę schyloną — 
płakała. A 

— Bo widzisz, bratku — mówił stary spokoj- 
niejszym już głosem, — z təgo to właśnie trzę- 
sawiska, ja, ojciec jej. stary Maciej Grąbczewski .. 
hoho! młody wtedy! na święty Andrzej będzie 


lat pięćdziesiąt sześć.... z tego trzęsawiska, brat- 
ku, ja do Wartym skoczył, Wartęm przepłynął, 
do swoichem się dostał... aiem ci, bratku, już na 
tamtą stronę nigdy się nie przedarł!  Prusaki 
nas trzymali i trzymali, ażeśmy z Grudziądza do 
tej nieszczęsnej się zawlekli Englis. Tak widzisz, 
bratku, od pięćdziesięciu lat o niczem innem nie 
myślę, jak jeno o tej naszej Warcie, niedaleko 
Konina!... Hoho! człowiek, gdyby mógł, na ko- 
lanachby, pazurami i zębami darł się przez Świat 
do tej Warty! Lata za latami, a człowiek my- 
ślał, kiedy teź znów Bóg da i Królowa Polska, 
że Maciej tak i do Warty dołezie i buch! w rze 
kę.... i taki do swoich się przeprawi! Lata za 
latami, bratku! a tu już kościska pruchnieją, i 
oczy niedowidzą, i nogi nieść nie chcą... ha! no, 
starego lutry w dół rzucą, ta ziemią go ciężką, 
nie naszą, zasypią.... i Macieja, bratku, nie bę- 
dzie na świecie! Ale dziewucha mi pójdzie. Ma- 
ryna | 

— Yes, father! 

— Pójdziesz do Polski ? co? 

— Pułde, tatul! Do Polske! 

Starzec objął głowę córki i ezoło jej pocałował. 

— Bo widzisz, bratku — rzekł potem —. ona 
naszej mowy nie nie umie, ino „pójdę, tatul do 
Polski“, com ją nauczył, od kiedy do mnie tu 
przyszła, coby mnie opatrywać, i już samego 
nie ostawić do Śmierci... O Boże, miły Boże! 
no, patrzcie jeno! Polak! Polak tu w tej dziurzeł... 
w pierwsze Święto!.... 

Maciej był naturalnie ciekawy dowiedzieć się, 
zkąd się tak niespodzianie wziąłem w tej okoli- 


cy; gdzie mieszkam, co robię, dawnom w Anglii 
i kiedym kraj opuścił. Zadowolniłem go z chę- 
cią i opowiedziałem też o innych rodakach, zwła- 
szcza o najstarszych weteranach, mieszkających 
w Londynie. Szkocyi i Irlandyi. 

Nawzajem od Macieja dwiedziałem się, że 
pierwsze lata po przybyciu do Anglii spędził w 
Bristolu, gdzie się wyuczył siodlarstwa. Tam się 
też ożenił wcale nieźle z Angielką; mieli kilkoro 
dzieci, ale poumierały wszystkie, z wyjątkiem 
najmłodszej córki. Aby tę córkę wychować sta- 
rannie, ciułali i ciułali oboje długie lata — no, 
i potrafili dać jej wyższe wykształcenie. Maryna 
zna języki: francuski i niemiecki, gra na forte- 
pianie, maluje i zna się na delikatnych robót- 
kach. Miała lat szesnaście, kiedy, niestety, ma- 
tka jej rozstała się z tym światem — a od jej 
zgonu, nieszczęście za nieszczęściem ścigało maj- 
stra Macieja — strata po stracie pogrążała go 
w biedzie, w nędzy, aż i na zdrowiu zapadł i— 
jak mówił: „niby ręką machnął, dziadem oto 
został. * Maryna poszła w służbę, za guwernantkę. 
Sama jedna pracowała ne jakie takie utrzymanie 
ojca, pracowała ciężko, ale jej, jako tak młodej 
i niedoświadczonaj, mizernie piaceno. Przed sze- 
ściu laty znalazła lepsze miejsce w Londysie; 
zaraz więc ojca przeprowadziła na wieś, do Bi- 
shopstoke — o trzy godziny koleją żelazną od 
stolicy, Bywało jako tako; starowina mieszkał 
w porządnym domku, blizko szkoły — nie miał 
wiele wygody, ale nie miał też zbytniej biedy. 

Naraz Maryna znalazła się bez miejsca. 

(Dok. nast.) 
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NOWA REFORMA. 
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i zobowiązaniach przedsiębiorstw składów publi- 
eznych i przemówieniu Kronawettera iN eu- 
nera przerywa prezydent dalsze rozprawy. 

Dep. Ebenhoch i tow. interpelują ministra 
sprawiedliwości, czy zamierza położyć kres kon- 
fiskatom gazet przez prokuratorye, a równocze- 
śnie położyć kres bezwstydnym napadom 
dziennikarskim na kościół katolicki 
i jego instytucye ? 

Na wniosek Kichhorna achwala fzba ja- 
wność posiedzeń ankiety dla Izb robotniczych. 

Prezydent zapowiada aastępne posiedzenie na 
11 godzinę w poniedziałek ; na porządku dzien- 
nym, oprócz ustawy o składach, staną: pierwsze 
ezytanie przedłożenia rządowego o ułatwieniach 
należytościowych dla kas pożyczkowych i zali 
ezkowych według systemu Raiffeisena i sprawo 
zdanie komieyi badżetowej o ulgach należytościo- 
wych przy konwersyi pożyczek. 


W uzupełnienia wiadomości o piątkowem bu- 
rzliwem posiedzenia sejmu węgierskiego podać 
musimy wielce charakterystyczny ustęp z prze- 
mówienia Litsa: „Za wszystkie ta zajścia (mo- 
wa 0 postępowaniu policy: podczas demonstracyj) — 
rzekł on zwracając się ku Tiszy, — czynię od- 
ara ostatecznie prezydenta ministrów. 
wracam bowiem uwagę Panów, że ojcowie tych 
młodych ludzi, którzy wczoraj wyprawiali demon 
ńracye, od niego Rię tego nauczyli! — 
I pan także agitowałeś, jak długo byłeś w opo- 
sycyi. Ja eam byłem jednym z tych, którzy ba- 

mueeni przez pana w młodym wieku, otrzymy- 
wali od pana instrukcye. Powiedziano nam wte- 
dy, abyśmy z pochodniami udali się nad Dunaj 
i tam wołali: „Eljen opozycya!* aby nas sły- 
szał król w zamka budzińskim. Po do- 
świadczeniach, przez jakieśmy później przeszli, 
żałujemy tego ówczesnego udziału naszego w de- 
eni E gdyż użyłeś nas pan w złym ce- 
uit p.* 

Geza Polonyi przypomniał również Tiszy 
dawniejsze czasy, mówiąc: „Już w dwunastym 
roku Życia wyprawiałem demonstracye i odtąd 
brałem udział w każdej większej demonstracyi 
przez lat 25; tego się tylko wstydzę, żem de- 
monstrował na komendę Tiszy (Tisza 
kiwa głową przecząco). Co? masz pan odwagę 
przeczyć? To ja pana przypomnę“... I w dal- 
szym ciągu przytacza mowca szczegóły, które 
przyjmuje lewica okrzykami radości, prawica pro- 
testuje; krzyk i wrzawa piekielna uniemożliwiują 
obrady. 

Dalszy przebieg tego powiedzenia wiadomy na- 
szym czytelnikom z poprzedniego numeru nasze- 
go pisma. 

W sobotę obradowano w sejmie o wiele spo- 
kojniej, a rozprawa szczegółowa nad ustawą woj- 
skową weszła na porządek dzienny. Paragrafy od 
10 do 13 uchwalano bez zmian po krótkiej bar- 
dzo dyskusyi: ławy poselskie były w połowie 
puste. Izba wypełniła się dopiero, gdy przyszła 
kolej na $ 14. Wśród ogólnej awagi i spokoju 
zabrał głos Tisza oświadczająe, iż od samego 
początku nie mógł dopatrzeć się w $. 14 naru- 
szenia praw konstytucyjnych Węgier, lecz wśród 
posłów i szerszych mas ludności powstały co do 
paragrafu skrupuły, które mowcea umie u- 
szanować. Chcąc usunąć te skrupuły, musiał 
się mowca porozumieć z rządem drugiej połowy 
monarchii, a przekonawszy się, że zmiana styli- 
zacyi tego paragrafu, właśnie dlatego, iż isto- 
tnych zmian do ustawy nie wprowadza, nie wy- 
tworzy tam ustawodawczych trudności, przystał 
na żądaną zmianę wtedy, gdy dzienniki głosiły, 
że uparcie obstaje za niezmienionym tekstem te- 
go paragrafu. „Teraz więc — rzekł Tisza — po- 
zwoli Izba, iż ja sam wystąpię z wnio- 
skem o modyfikacyę paragrafu 14“. Tlsza zmie- 
nia następstwo myśli tego paragrafu, nie zmie- 
niając jednak ich treści, z wyjątkiem ostatnich 
dwóch wierszy, które mają opiewać: „Rzeczywi- 
sty pobór rekratów wtedy dopiero nastąpić mo- 
że, jeżeli na ten rok już w drodze u- 
stawodawczej poprzednio uchwalo- 
nym sosta?“ 

Prawica i opozycya umiarkowana przyjęły mo- 
wę Tiszy oklaskami. Na wniosek Thalyego jednak 
odroczono obrady nad $. 14, aż posłom w no- 
wej stylizacyi drukiem rozdany zostanie. 

Posiedzenie odbyło się więc stosunkowo spo- 
kojnie, a nawet przed gmachem parlamentu o- 
beszło się tym razem bez zbiegowisk. Przywódcy 
chcieli widocznie, aby lud po jednodniowej pauzie 
tem chętniej przyłączył się do demonstracji nie- 
dzielnej. 

Wobec tego, że kilkunastu posłów sejmowych 
przyjęło na siebie odpowiedzialność za utrzyma- 
nie porządku podezas niedzielnego pochodu, wy- 
dała policya nań pozwolenie. Pochód ma trwać 
od & do 6 po południu, poczem ludność ma ro- 
zojść się do domów. 
ża W sobotę po południu odbył komitet wyko- 
ages pochodu niedzielnego posiedzenie w lo- 
jąkalu klubu opozycyjnego pod przewodnictwem 
Pazmandyego, na którem obradowano nad 
utrzymaniem porządku podczas pochodu. Wiele 
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ma gremialnie udział w pochodzie ze sztandara- 
mi na czele, Uczestnicy pochodu będą mieć od- 
znaki na kapeluszach, a chorągwie nosić mają 
napis: „Precz z $. 35% — „Nie potrzeba nam 
Kolomana Tiszy!* „Niech żyje język węgierski !* 
Nagle zawołał Polonyi, że w przepełnionej u- 
czestnikami saii znajduje się tajny agent poli- 
cyjny. „Precz z nim!* — odezwały się głosy. 
„My go tu zaraz przez okno wyrzucimy na uli 
eęl“ — zawołali studenci i poczęli otwierać o- 
kno, aby spełnić swój zamiar. Nie dopuszczono 
jednak do tego, kazano tylko agentowi wyjść 
ak co też ten uczynić wśród ogólnego śmie- 
chu. 

Równocześnie z wielką demonstracyą peszteń- 
ską odbyć się ma w niedzielę w Temeswa- 
rze wielki mityng zwóie:ników partyi liberal- 
nej, a przybyć nań mają także liberalni posło- 
wie z Pesztu *..,ug m: zaprotestować przeciw 
wciągani» młodzieży akademickiej do akcyi par- 
lamentaraej i przeciw całemu zachowaniu się 
opozycyi. 

Szezegóły pochodu niedzielnego w Peszeie po- 
dajemy w telegramach. 


Z 


stowarzyszeń rzemieślniczych i robotniczych wziąć 


Sprawy szkolne. 


(Wyciąg z protokółu posiedzenia Rady szkolnej 
krajowej s d. 28 stycznia 1889.) 


Rada uchwala wydać do Rad szkolnych okrę- 
gowych rozporządzenie, naormujące warunki przy- 
znawania remuneracyi, a względnie zapomóg 
nauczycielom szkół ludowych z funduszu na ten 
cel przez Sejm krajowy uchwalonego. Uchwala 
wydany jej nakładem „Zbiór najważniejszych o- 
kólników i rozporządzeń zasadniczych e. k. Rady 
szkolnej krajowej* rozesłać Radom szkolnym o 
kręgowym, a oraz przeznacza resztę zapasu na 
sprzedaż po 1 złr. 60 et. za egzemplarz. Uchwa- 
la, zgodnie z wnioskiem Wydziału krajowego, 
że gmina miasta Bochni pokrywać ma cały nie- 
dobór funduszu szkolnego miejscowego na płace 
nauczycieli. Uchwala zorganizować w Jusepły- 
czach etatową szkołę z d. 1 września b. r. Mia- 
nuje Witołda Barewicza suplentem dla gimna- 
zyum w Nowym Sączu 2 Ludwikę Bojsrską za- 
stępczynią nauczycielki szkoły ćwiczeń w semi- 
naryum nauczycielskiem żeńskiem w Krakowie. 
Uchwala zakupić 2482 egzemypłarzy książki pol- 
skiej do czytania dla nauxi dopełniającej Cz. II, 
przeznaczając po 2 egz. dla każdej szkoły ludo- 
wej z językiem wykładowym polskim. Uchwala 
odnieść się do wszystkich szkół średnich w spra- 
wie ujednos.ajnienia zapisywania codziennego 
cenzur w katalogach specyalnych. Przyjrauje do 
wiadomości sprawozdanie krajowego inspektora 
szkół z lustracyi szkół okręgu brodzkiego i sokal- 
skiego. Uchwala zorganizować we Lwowie6-klasową 
szkołę pospolitą żeńską im. Piramowicza. Zezwa 
la na zaprowadzenie dla próby jednorazowej nau- 
ki w szkołach ludowych żeńskich we Lwowie. 
Przyjmuje do wiadomości sprawozdanie krajowe 
go inspektora szkół z wizytacyi szkół okręgu ja- 
rosławskiego. 


Przegląd polityczny. 


Kraków, 18 lutego. 


Może nie będzie zbyt niedyskretnem pytanie, 
co się dzieje z tak zwaną komisyą reda- 
keyjną Koła polskiego w Wiedniu, 
która miała starać się o to, aby urzędowe spra 
wozcania z posiedzień Koła co rychlej dosta- 
wały się do wiadomości publicznej. Dnia 11 bm. 
otrzymaliśmy ostatnie urzędowe sprawozdanie, 
o posiedzeniu Koła z dnia 7 bm. Od tego czasn 
Kołe odbyło — jeżeli się nie mylimy — dwa 
posiedzenia, obradowało nad nieuchwalonemi je- 
szcze resztkami budżetu, dokonało wyboru komi- 
syi parlamentarnej, było świadkiem małej regu 
laminowo-programowej dyskusyi między prezesem 
p Jaworskim, a posłem Szezepano- 
wskim —, a komisya redakcyjna zachowuje 
dyplomatyczne o tem wszystkiem milczenie. Nie- 
raz już wskazywaliśmy, jak ważnem jest, żeby 
owe sprawozdania Kołz pojawiały się szybko, a 
były ile możności dokładne, Koło samo to uzna- 
wało, wybierając i wzmacniając komisyę redak- 
cyjną i całe tygodnie mijają od posiedzeń Koła, 
a sprawozdań nie widać! 

Do Dziennika Polskiego donoszą z Wiednia 
pod datą 17 b. m. „Deputowani Lewakowaki 
i Niemezynowski byli wezoraj u ministra 
Zaleskiego z prośbą o poparcie i szybkie 
załatwienie wniosku dotyczącego uwolnienia od 
podatków domów, które zostaną wybudowane na 
miejscu dawniej istniejących, a zburzonych z po- 
wodu regnlacyi ulic. Minister przyrzekł, że uczy- 
ni, eo tylko leży w jego mocy — tembardziej, 
że Lwów zna dobrze i wie, jak ulga podobna 
wpłynęłaby korzystnie na rozwój miasta“. 


Z Austryi. 

Interpelacya tyrolskiego deputowanego z obozu 
klerykałów Zallingera, wniesiona w sobotę 
w Izbie poselskiej (Zobacz „Z Rady państwa“) 
przypomina die schaerfere Tonart, jaką odgra- 
żają się od dłuższego czasu skrajni konserwaty 
ści. Przytoczyliśmy przemówienie Załlingera w 
dosłownem tłomaczeniu, aby czytelnicy nasi wy- 
robili sobie własny sąd o prądach i zapatrywa- 
niach, jakie nie od dzisiaj nurtują w partyi kle- 
rykalnej, — której rząd obecny wydaje się 
za mało reakcyjnym, za mało katolickim. Odra 
czanie wniosku szkolnego Liechtensteina nie- 
cierpliwi ich coraz więcej, reakcyoniści chcą się 
go koniecznie doczekać w Izbie. Tymczasem se- 
sye vpływają jedna po drugiej, a tego zwiastuna 
nowej ery w katoliekiem szkolnictwie nie wypu- 
szeza rząd ze swego korabiu. Czy klerykali liech- 
tensteinowscy spodziewają się, że zwiastun ten 
wrócić musi z oliwną różezką pokoju, to trudno 
przypuścić. jax nie mniej, czy wyzyskiwanie sy- 
tuacyi w tym kierunku podjęte wyjdzie na ko- 
rzyść całej w duchu reakcyjnym zacietrzewionej 
partyi. 

Na posiedzeniach komisyi budżetowej 
we czwartek i piątek odbytych obradowano nad 
rubryką poezt i telegrafów. Domagano się 
między innemi od ministra handlu, aby listy i 
gazety przysełano także na mniejsze stacye ko- 
lejowe pociągami pospiesznemi, minister przy- 
rzekł żądania te uwzględnić, podobnie jak wnio- 
ski, eo do lepszego uposażenia służby pocztowej. 
Komisya przyjęła także przedłożenie rządowe co 
do budowy gmachów pocztowych w Libercu, 
Leoben i Brodach. 


Zniesienie samorządu lokalnego w Rosyi. 


Pomimo, iż Rada stanu odrzuciła projekt re 
organizacyi ziemstw, wypracowany przez mini- 
stra spraw wewnętrznych, car wbrew powszech- 
nemu oczekiwaniu, w ostatniej chwili przechylił 
się na stronę hr. Tołstoja i sankcyonował 
"proponowaną przezeń reformę. Aby zrozumieć 
istotę projektu Tołstoja, należy pamiętać, że 
car Aleksander II ukazem z roku 1864 nadał 
rodzaj samorządu gminnego wewnętrznym guber- 
niom caratu, polegający na tem , iż urzędnikom 
obieralnym poruczono do pewnego stopnia za 
wiadywani- sprawami ekonomicznemi, służbą 
zdrowia, oświatą, a nawet sądownictwem gmin 
nem. W myśl tej ustawy, każde „zie mstwo* 
tworzy poniekąd samodzielną jednostkę autono- 
miczną ; władza administracyjna w osobie guber- 
natora ma tylko prawo protestowania przeciw 
niezgodnym z ustawami rozporządzeniom ziem- 
atwa oraz kontrolowania i cenzurowania jego 


sprawozdań i roczników statystycznych. Naturał- 


W sprawach kolonialnych stronnietwo środko 


nie, zakres działania i kompetencyi ziamstw|we ma zamiar postawić wniosak, aby międzyna- 
jest dosyć ograniczony. Hr. Tołstojowi wy-|rodcwe umowy, zawarte w Sprawie państwa Con 
dało się, iż ta minimalna doza samorządu ziem-|go, zostały zastósowane do kolonij niemieckicł 


skiego jest zbyt wielką i celem ujęcia w karby 
żywiołu włościańskiego wypracował projekt re 
formy, która oznacza do pewnego stopnia powrót 
do stosunku administracyi lokalnej z przed roku 
1864. 

Reforma hrabiego Tołstoja daje się spro- 
wadzić do dwóch głównych punktów. Najpierw, 
ustanawia ona t. zw. „ziemskich naczelni- 
ków“, instytucyę, która istniała w Rosyi w przej- 
ściowym czasie, kiedy dokonywano zniesienia 
pańszczyzny. Ziemskije naczalniki będa urzędni- 
kami, mianowanymi przez gubernatora i posia- 
dającymi władzę egzekutywną i prawo sądzenia 
procesów cywilnych do pewnej wysokości, oraz 
drobniejszych procesów karnych. Urząd ton zo- 
staje wprowadzonym zamiast dotychczasowych 
wybieralnych predsiedaticli uprawy (rodzaj mar- 
szałków powiatowych) 

Zjazd ziemskich naczelników stanowić 
będzie instancyę apelacyjną. Druga część proje- 
ktu Tołstoja zmierza do przekształcenia auto 
nomieznych dotychczas zgromadzeń ziemskich w 
ciała administracyjne, zupełnie zależne od guber- 
natora. Przewodniczący ma wyznaczać porządek 
dzienny tym ihstytucyom według wskazówek, o- 
trzymanych bezpośrednio od gubernatora. Wszy- 
sey członkowie uprawy (rodzaj wydziału po- 
wiatowego), t. zw. głasnyje zasiedatieli, będą za- 
twierdzani przez gubernatora i przez tegoż zrzu 
cani z urzędu. 

Widzimy stąd, że projekt hr. Tołstoja jest 
z gruntu re»kcyjny i znosi tę mikroskopijną do- 
zę samorządu lokalnego, z jakiej korzystały do' 
tychczas ziemstwa w Rosyi. 


Z Niemiec. 


Głośne swojego czasu „frykcye* kanclerza nie- 
mieckiego z rozmaitemi wysoko położonemi i 
wpływowemi osobami ponowione teraz utrzy- 
muja się ciągle. Dzionniki berlińskie mało poda- 
wały własnych wiadomości, ale za to więcej po- 
dawały ich dzienniki prowineyonalne, berlińskie 
zadowalniały się powtarzaniem ich bez komenta- 
rzy. Do takich dzienników należała Nordd. Alg. 
Ztg i ona to przez takie powtarzanie nadawała 
owym wiadomościom prowincyonalnym piętno 
prawdy półurzędowej. 

Ostatnia faza tych starć odbyła się między 
kancłerzem a stronnietwem narodowo-liberalnem 
w głośnym artykule Hamb. Nachr , powtórzonym 
przez Nordd. Alg. Zig. Teraz spostrzegł się ten 
dziennik, że przez powtórzenie owego artykułu 
nadał mu więcej znaczenia i stara się teraz osła- 
bić wrażenie następującym komunikatem: „W ko- 
tch decydujących zdziwiono się bardzo hałasem, 
jaki powstał z powodu artykułu w Hamb. Nachr. 
pod napisem: „Narodowo-liberalni i kanclerz“. 
Hałas ten da się wytłumaczyć tem, ża owym u- 
wagom w Hamb. Nachr. przypisywano pocho- 
dzenie urzędowe wprost od kanclerza albo od 0- 
soby z bezpośredniego jego otoczenia. Oióż mu- 
simy zaznaczyć przedewszystkiem, że to kłamstwo. 
Już sam styl i redakcya artykułu powinny były 
obudzić uzasadnione wątpliwości w tym kierunku. 
Dalej niejasność terdencyi tego artykułu niezro- 
zumiałego powinaa była służyć za dowód, że 
autora nie należy szukać w pałacu kanelerstwa*. 

Wyjaśnienie to jest eośkołwiek spóźnione i 
bardzo niedostateczne ; bo jeżeli ów artykuł sty- 
lem i niejasnym układem zdradzał, że nie po- 
chodzi od kanclerza, wówczas sama Nordd. Alg. 
Ztg. pierwsza powinna była to spostrzedz i za- 
miast powtarzać go bez komentarza, powinna była 
raczej wystąpić przeciw niemu. 

Z przebiegu tej sprawy pokazuje się, że ów 
artykuł nie sprawił tego skutku, jaki był zamie- 
rzony, przeciwnie wykazał, że między stronni- 
ctwam narodowo -liberalnem a kanclerzem nie 
ma zupełnego zaufania i dlatego okazała się po- 
trzeba złagodzenia wrażeń wywołanych 

Mimo tego łagodzenia kwestya następstwa w 
kanelerstwie po śmierci starzejącego się kancele- 
rza nie zejdzie tak prędko z porządku dziennego, 
zwłaszcza. że wiele dzienników już teraz jawnie 
zaznacza że obowiązki, jakie spoczywają na gło- 
wie hanelerza, jak kanelerstwo czyli naczelne 
kierowanie całym rządem cesarstwa, dalej pre- 
zydentura w gabinecie pruskim i ministerstwo 
handlu, przewyższają zbyt wyraźnie siły jednego 
człowieka, czem dają do poznania że podział 
pracy i odpowiedzialności już teraz jest wska- 
zany. 

Sprawa między Geffckenem, a kanclerzem po- 
ruszy się znowu, skoro Geffeken, który obecnie 
mieszka w Szwajcaryi, wykończy i ogłosi dzieło 
o eałym przebiegu swego procesu i o roli, jaką 
kanelerz z nim odegrał. Nadto słychać, że Geff- 
cken wytoczy proces kanclerstwu o bezprawne 
ogłoszenie literackiej prywatnej własności. Cie- 
kawa będzie rzecz, jak sobie wtedy postąpi nie- 
zawisły sąd niemiecki. 

Wiadomości o podróży cesarza niemieckiego 
do Anglii, według ostatnich dzienników niemie- 
ekich — są przedwczesne. Postanowienie w tej 
mierze zależnem jest od czasu, kiedy car rosyj- 
ski przybędzie z oddaniem wizyty i od tego, 
czy będzie w Berlinie, czy zadowolni się wizytą 
w Kiel, dokąd przypłynie z całą eskadrą, dalej 
od tego, kiedy inni panujący. jak cesarz austryacki 
ikról pruski przybędą do Berlina, jeżeli w ogóle 
tego roku do tego przyjdzie. 

Przedłożenie rządowe o powiększenie kredytu 
na artyleryę — na razie w sumie najmniej 12 
milionów, odnosić się będzie nie tylko do po 
mnożenia zaprzęgów i wozów, jak to pierwctnie 
twierdzono, ale do znacznego powiększenia sa- 
mejże artyleryi, co narazi na znacznie większe 
stałe wydatki. 

Ogłoszono księgę białą z aktami dyplomaty- 
cznemi, odnoszącemi się do wysp Samoańskich. 
Te akta składają się przeważnie z koresponden- 
cyi niemieckiege urzędu spraw zagranicznych z 
posłem niemieckim w Ameryce północnej — i 
zawierają zażalenia na podburzające do wojny 
postępowanie konsula amerykańskiego na owych 
wyspach. Chociaż dotąd jeszcze nie zgodzono się 
ostatecznie co do wspólnej konferencyi między 
Niemcami, Ameryką i Anglią dla zgodnego za 
kończenia sporu o wzajeinne prawa na tych wy- 
spach, mimo to należy przypuszcza, że spór zo- 
stanie załatwionym, bò Niemcy chcą uniknąć 
zatargu z Ameryką szczególnie teraz przez wzgląd 
na obecny stan we Francyi. 


w Afryce — tj. aby ustawą parlamentarną zo 
stało postanowionem, że w koloniach tyeh zape- 
wnicią jest zupełna swoboda wyznania; skutkiem 
tego różne ograniczenia zaprowadzone w cesar- 
stwie niemieckiem, nie miałyby zastósowania w 
koloniach i różne zakony i stowarzyszenia reli- 
gijne — nie wyłączając jezuitów., miałyby swo- 
bodę działania. 


Z Paryża. 

Po upadku Floqueta powołani obrońcy 
trzeciej republiki okazują tę samą chwiejność i 
niezaradność, która cechuje wszystkie ich kroki 
wobee zręcznie i energicznie działających bulan- 
żystów. Lekkomyślne obalenie gabinetu Floqueťa, 
który bądź-co-bądź mógł być spójnią pomiędzy 
radykałami i umiarkowanymi, rozbiło ostatecznie 
obóz republikański i wytworzyło sytuacyę par 
lamentarną niezmiernie trudną. Oportuniści ra- 
dzi zrzucić z siebie odpowiedzialuość za następ- 
stwa swego czynu, wmawiają w prezydenta repu- 
bliki, że w jego 1ęku spoczywa obecnie los Fran 
cyi i od jego postanowienia zależeć będą dalsze 
wypadki. P. Carnot z pewnem zażenowaniem 
musi wysłuchiwać tych pochlebnych słów, gdyż 
lepiej od innych widzi swą bezsilność i niezara- 
dność. Nie będąc wstanie wznieść się ponad 


zwykły szablon tradycyj parlamentarnych, upa- 


w misterstwie obecnego pre- 
Bi 


truje zbawienie... 
zydenta Izby deputowanych p. Melinea 


Móline, osobistość bezbarwna i pozbawiona ini- 


cyatywy, na razie odmówił, ale ulegając namo- 


wom prezydenta republiki podiął się próby u- 
tworzenia nowego gabinetu. Jedyna jego zaleta — 


łagodne i pojednawcze usposobienie — z pewno- 
ścią nie wystarcza w warunkach obecnej chwili, to 
też nazwisko jego, nie budzące nienawiści w ża- 
duym obozie, ma dać tylko firmę nowemu gabi 
netowi. Barwa tego gabinetu będzi» wyraźnie 
oportunistyczną, gdyż radykali według 
wszelkiego prawdopodobieństwa odmówią udziału 
w gabinecie p. Mólinea. Dotąd p. Meline zape 
wnił sobie podobno współdziałanie Rouviera 
i Kazimierza Periera. Waldeck-Rousseau 
nie przyjął proponowanej mu teki ministra spra- 
wiedliwości. Zwracano się także do Freyci- 
net'a; ten odpowiedział, że zgodziłby się przy- 
jąć tekę ministra wojny, aby prowadzić dalej 
rozpoczęte dzieło, ale p. Mśline przeznaczył ją 
już dla generała Billot'a, zaś p. Freycinevowi 
proponuje tekę spraw zagranicznych; nie wia- 
domo jeszcze czy Freycinet zgodzi się przyjąć to 
stanowisko. Wczoraj wieczór nowy gabinet je- 
szcze się nie ukonstytuował: najprawdopodobniej 
szą jest kombinazya: Móline. Rouvier, 
Ribot, Perier, Billot, 3arbey, Dau 
tresme, wymieniają także nazwisko L ou beta 
i czekają na ostateczną decyzyę Freycineta Mó- 
wią jednakże, że usiłowania Móline'a rozbiją się 
w ostatniej chwili, gdy przyjdzie do rozdziałn 
tek. 

To pewna, że gabinet Móline'a byłby tylko ga- 
binetem przejściowym, urzędniczym, który nie 
miałby powagi ani wzbudzał zaufania w kraju, a 
do tego nie mógłby liczyć na poparcie większo- 
ści Izby deputowanych. Ta niezręczna kombina- 
eya gabinetowa, jeśli ma się utrzymać, czyni 
rozwiązanie Izby prawie nieuiknionem. 


Z Serbii. 

Zapisaliśmy już wiadomość, że król Milan przer- 
wał układy ze stronnictwam radykalnem o utwo- 
rzenie gabinetu. Obudzało to powszechne zdzi- 
wienie. Teraz pokazuje się, jakie powody skła- 
niały króla do ociągania się z oddaniem steru 
rządu stronnictwu radykalnemu, a nawet do przer- 
wania rozpoczętych układów. Według ostatnich 
wiadomości jakieś no e wykrycia doprowadziły 
do podejrzeń, że zwolennicy stronnictwa rady- 
kalnego, a między nimi nawet przewodnicy stoją 
w związkach z przewodnikami rewolucyjnej pro- 
pagandy za granicą. Naleganie radykalnych na 
króła, aby ułaskawił Paszica, naczelnika zbrojne- 
go rokoszu w roku 1883 i stawianie tego za wa- 
runek popierania króla w dalszych jego zamy- 
słach, obudziło niemałe podejrzenie, które nastę- 
pnie doprowadziło do wykrycia ścisłych stosun- 
ków między przewodnikami stronnictwa szczegól- 
nie 'Tauszanovicem a Paszicem Inne doniesienia 
mówią o skonfiskowaniu w Turn-Sewerinie ja- 
kiejś podejrzanej przesyłki broni, która by a prze- 
znaczoną do Serbii. Te i tym podobne wykrycia 
naprowadziły na domysł, że przynajmniej niektó- 
rzy przewodnicy stronnictwa radykalnego, stojąc 
w porozumieniu z Paszicem, zamyślają o jakimś 
przewrocie, że przeto nie można oddawać im wła- 
dzy w ręce. 
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Skarb narodowy polski w Ameryce. 


(I. P.) Z powodu drugiej rocznicy założenia 
„Skarbu Narodowego“ w Nowym Yorku z oko- 
liczności obchodu powstania styczniowego 1868 
r., poczuwam się do obowią?ku przesłania wam 
krótkiego sprawozdania z dotychczasowej działal 
ności tej narodowej instytneyi. „Skarb Narodowy“ 
pod opieką Towarzystwa „Zjednoczenie Polaków“, 
którego prezesem jest p. Jerzmanowski, 
rozwinął energiczną agitacyę i okazał żywotność 
niepomierną. 

Od czasu], gdy z inicyatywy p. Jerzmanow- 
skiego pierwszą jego ofiarą prywatny 1000 
dolarów, idea „Skarbu Narodowego* w Nowym 
Yorku po raz pierwszy urzeczywistnioną została 
instytucya z nieznacznych zaczątków rozwinęła 
się tak szybko, że dziś reprezentuie majątek, jak 
poniżej podane sprawozdanie okazuje, 5.780 do- 
larów 12 centów. (11.560 złr. w. a.) 

Suma ta ubezpieczoną jest kaucyą p. Jerzma- 
nowskiego w kwocie 20.000 dolarów, a złożona 
w banku depozytowym (Safe Deposit Bank) w 
Nowym Yorku. 

Oto wykaz dochodów : 

Od p. Erazma Jerzmanowskiego 2.366 dolarów 
80 cent. Wniesione przez niego procenta od 
zakupionych obligacyj hipoteczuych 572 dol. ze- 
brane od znajomych i przyjaciół 41 dol., nade- 
słane przez p. S. z Galicyi 10 dol, złożone na 
ręce jego podczas pobytu w Szczawnicy od pana 
N. N. 41 dol. 80 cent., podezas pobytu w Kra- 
kowie przez p. Z. 26 dol., złożone na ręce jego 


Kraków 13 Lutego 1889. 


przez p. T. z miasta Krakowa 3 dol. 88 cent., 
razem na ręce p. Jerzmanowskiego 3.060 doł. 
43 cent. Od Towarzystwa Zjednoczenie Polaków * 
w Nowym Yorku 1.861 dol 35 cent., od człon 
ków Towarzystwa „Zjednoczenie Polaków“ 175 
dol. 69 eent. od Wiel. ks. H. Klimeckiego w 
Nowym Yorku 50 dol., z kolekt na obchodach, 
z p zedstawień, pikników itp. 506 dol. 76 cent.. 
od stowarzyszeń połskich 76 dol. 58 cent., od 
różnych osób zebrano 46 dol. 04 cent., na ob- 
chodzie 3 maja znaleziono na sali 3 doł. 27 ct., 
razem 5.780 dol. 12 ct. 

Wydatków żadnych nie ma — administracya 
bowim jest bezpłatna. 

Dziś więe już intytncya „Skarbu Narodowego* 
w Nowym Yorku przedstawia się dość pokaźnie 
i zasługuje nie tylko na uznania, ale i wszech- 
stronne poparcie. 


kERronilxa. 
Kraków, 18 lutego. 


Pierwszy bal publiczny w bieżącym karnawale, 
urządzony w sobstę w salach hotelu Saskiego na 
fundusz budowy własnego gmachu dla Stowarzysze- 
nia rękodzielników X%rarowskich „Zgoda“, pow'ódł 
się bardzo dobrze i, okazał, iż nie brak ochoty do 
zabaw Tańce rozpo zął polonezem po godzinie 10 
protektor zabawy sędziwy prezes [zby handlowej p. 
Teodor Baranowski z żoną prezesa „Zgody“ panią 
Stanisławową Rehmanową. Do kadryla stanęło około 
66 par, a w mazurze liczba tańcujących jeszcze się 
powiększyła. Na sali w liczbie bardzo wielu obywa- 
teli ze świata rękodzielaiczego i przemysłowego obe- 
«nym był prezydent miasta dr. Szlachtowski wraz 
z gronem radców miejskich. Tańce z życiem i wer 
wą prowadzili pp. J. Dziubanowsaki i Lewandowski. 
Że zabawa była cchoczą i na tińczących nie zbywa- 
ło, dowodem zakończenie balu „białym mazurem* o 
godz. 7 rano. Rezultat materyalny zabawy, przezna- 
czony na godny poparcia cel, zdaje się, będzie po- 
myślnym. 

Rada powiatowa krakowska cdbyła posiedze- 
nie w piątek d. 15 b. m. Obszerni jsze sprawozda- 
nie musimy z braku miejsca zratawić do jutrzejsza- 
go numeiu. 

Komitet odczytowy Tow. wzajemnej pomocy aka- 
demików donosi nam, Że zgłoszono dotąd ua mie- 
siąc luty, marzec i pierwszą połowę kwietnia nastę- 
pujące odczyty na rzecz tegoż Towarzystwa: 1) P. 
Wojciecha hr. Dzieduszyckiego, 2) pref. ks Pawli- 
ckiego, 3) i 4) posła Szczepanowskiego, 5) p. Hen- 
ryka Sienkiewicza, 6) i 7) podróżnika księcia dra 
Zagiella, 8) p. Maryana Gawalewicza. Na cykl ten 
ośmiu odczytów urządza Towarzystwo karty abona 
mentowe po następujących cenach: krzesło w pierw- 
szych 4 ch rzędach 5 złr., miejsce numerowane na 
galeryi 3 złr, wstęp na salę lub galeryę 2 złr. 
Biletów tych dostać można będzie od poniedziałku 
w Tow. wzaj pomocy (Nowy uniwersytet, ssla 4) 
codziennie od godz. 2. 

Obuwie z Mödling Kupiec tutejszy p. L S. opo- 
wiada nam co następuje: Dnia 17 stycznia b. r. 
miałem wyjeżdżać za interesami do Tarnowa, Rano 
wstąpiłem do magazynu obuwa p. Fraenkla z Mó- 
dling i kupiłem sobie ciżemki za 5 złr. 60 cnt. 
Miałem je na nodze zaledwie ośm godzin, kie- 
dy wierzch jednego bucika najzupełniej się rozszsdł 
i świecił ogromną dziurą Nie jestem fachowy — ale 
wątpię bardzo, aby materyałem, z którego bucik ten 
był zrobiony, byśa skóra. Nie dałem już czasu 
pójść sam do magazynu, poleciłem przeto komu in- 
nemu, aby podarte buciki oddał, a ncwe do Tarno- 
wa mi przysłał, Istotnie otrzymałem w Tarnowie 
nowe — ale o 4 numera większe. tak iż były ab- 
solutnie nie do użycia Żądałem więc znowu zamia- 
ny, albo zwrota pieniędzy — ale daremnie. Straci- 
łem 5 złr. 60 ct. ale za to kupiłem... doświad- 
czenie. 

Tyle z opowiadania p. L. S. My ze swej strony 
zapytujemy : jeżeli buwiki z fabryki Fraenkla za 5 
złr. 60 ct trwają 8 godzin — ile godzin trwać bę- 
dą najtińsze, na które niedoświadczona publiozność 
najbardziej łapać się daje, a które kosztują 3 złr.? 

Ze spraw sądowych. W marcu przeszłego roku 
zamieściliśmy wiadomość, iż jedna z rodzin krakow- 
skich wystąpiła ze skargą przeciw doktorowi Wil- 
helmowi Krongolłdowi o karygodne zaniedbanie 
obow ązków lekarzu i że sąd delegowany miejski dla 
spraw karnych skazał był dra Krongolda na grzy- 
wnę 15 złr, W sprawie tej otrzymaliśmy obecnie 
wiadomość którą w imię słuszności ogłosić mamy 
obowiązek, iż sąd krajowy karny jako aąd ape- 


lacyjny w sporze rodziny owej z dr. Krongoidem 


zniósł wyrok pierwszej instancyi, oskarżonego uznał 
niewinoym i od wymierzonej kary uwolnił. 

« Towarzystwa sztuk pięknych. „Po rezi 
humońskiej* obraz Lisiewicza, osnuty na tle podań 
ludowych, nadszedł wczoraj na wystawę sztuk pię- 
knych. Za temat obrał sobie artysta legendę, we- 
dług której głowy zamordowanych ofisr przelatywa- 
ły z jękiem pon:d ziemią. Nadszedł również piękny 
portret p. Łepkowskiego w todze r-ktorskiej, wykonany 
przez p. Alfreda Romera. Ruth bardzo wielki pa- 
nował wczoraj na wystawie aż do jej zamknięcia. 
Na cztery tysiące można Śmiało rachować liczbę 
osób, które się przesunę'y przez sile Sukiennie. 

Z teatru. W przepełnionejąpublicznością sali ode- 
grano w sobotę na benefis p, Sułkowskiej prze- 
robioną z głośnej powieści Ohneta, pełną jaskrawych 
efektów sztukę p t. „Wielka marglownia*., Ośmiu o- 
brazom utworu, pisanego dla zadowolenia zwolen- 
ników wszelakich „okropności*, przysłuchiwała się 
pabliczność, przynajmniej w „górnych sferach“ wi- 
down*, nie szezędząc oklasków artystom, którzy w 
ogóle dokładali starań, aby sensacyjną sztukę utrzy- 
mać ba repertoarzu, Benefisaatkę przyjęto owacyjnie. 
Bardzo wiele kwiatów w formie bukietów i w o- 
zdobnych koszach umieszczonych, otrzymała p Suł 
kowska — a jak twierdzą zazwyczaj dobrze poin- 
formowani „zakulisowcy*, nie brakło także i trwal- 
szych od kwiatów upominków, Wyboru sztuki, gło- 
śnej wprawdzie i aż nazbyt efektownej, puwinszo- 
wać artystce nie możemy, — z obowiązku tylko 
notujemy, że i na drugiem przedstawieniu „Margio- 
wni* teatr był pełny. 

Koncart. W sali hotelu Saskiego odbędzie się 
d. 1 marca b. r. koncert Maryi Bluhm, śpiewaczki 
z Berlina, że współudziałem orkiestry 13 pułku pod 
kierunkiem p. J. N. Hocka, 

Dyrekcya ruchu kolei państw. w Krakowie 
donosi, że z dniem 16 lutego b. r. otwarty został na 
nowo na szlaku Jasło-Sanok ruch osobowy i towa- 
rowy, który d. 15 lutego b.r. z powodu zasp śnie- 
dnych zamknięto. 


Kraków 19 Lutego 1889. 
= Doo WNE — 


Z Towarzystwa łyżwiarskiego. Produkcye go- 
ści z Opawy i oświetlenie elektryczne zwabiły wozo- 
raj liczną publiczność na stawy Towarzystwa. Li- 
czne zastępy łyżwiarzy obojej płci krążyły do pó. 
źnego wieczoru wśród gwarnej i ożywionej zaba- 
wy po doskonałym lodzie, a trybuny zapełniły się 
tłnmem widzów. Popisujących się panów okłaskiwa- 
no hucznie za zgodne i drkładne wykonanie po- 
szozególnych tańców. Pomięlzy naszemi dzielnemi 
łyżwiarkami celowała wielkim wdziękiem i elegan- 
cyą w holendrowaniu małżonka jegnego z lekarzy 
tutejszych 

Dwa pożary ugasiła krakowska straż ogniowa 
pod kiernnkiem naczelnika p. Eminowieza, w skle- 
pie na Stradomiu w sobotę wieczorem i w „Grand- 
hoteln*. Straż przybyła va ulicę Sławkowską ze stra- 
żniey w cztery minuty po zawezwaniu i znalazła, że 
na ganku przy oficynach hotelowych zapaliła się 
podłoga od belki w bliskości komina. Ogień przy- 
brał już większe rozmiary, zajął bowiem sufit po- 
dwójny, sianem wypełniony, w objęteśni kilku me- 
trów kwadratowych. Straż pożarna ugasiła ogień z 
takim spokojem, że goście hotelowi nie o tym wy- 
padku nie wiedzieli, a dopiero po całogodzinnej pra- 
oy opuścili hotel. Prezydent miasta był obecny na 
miejscu wypadku. 

Kwesta. Tercyarze św. Franciszka, posługujący 
nbogim, będą kwestować we wtorek d. 19 b. m. 
na ulicy Starowiślnej i Wielopole — od godz. 9!/a 
rano do 1 w południe. 

Znaleziono. Bransoletkę złotą, którą panna Lu- 
dwika Mnezyńska znalazła na koncercie Joachima w 
hotelu Saskim , odebrać można za ndowodnieniem 
w domu pod l. 8 przy ulicy Basztowej II piętro. 

Zmarli. Rudolf Pawikowski, geometra oy- 
wilay, zmarł w Krakowie w 58 rokn życia. 

Konfiskaty. Kur. Warsz. donosi: Otrzymujemy 
od naszych korespondentów ze Lwowa i Krakowa 
wiadomość, iż numer wioikowy Kuryera War- 
szawskiego został w obu miastach skonfiskowany. 

Lwów, 17 Intego. (Kor. N. Reformy). Karna- 
wał, prawdziwe żniwo dla kupców naszych i wielu 
zarobkujących, ma się ku końcowi, a jeszcze nie by- 
ło żadnej większej zabawy i 6o gorzej nie będzie. 
Przed „popieleem* ma się odbyć kilka wieczorków 
tańcujących na cele hnmanitarne. Koło literackie u. 
rządza w tym tygodniu „rant“ dla swoich członków 
i ich rodzin. 

Skrntynium wyborów miejskich już jest na ukoń- 
czeniu, niektóre sale głosowań są już gotowe, Nie 
ma wątpliweści, że wszyscy umieszczeni na zwycię- 
skiej liście komiteta miejskiego wejdą do Rady. 

Świst mnzykalny lwowski rozkoszuje się dzisiaj 
Joschimem, 8 wczoraj śpiewaczką wiedeńskiej opery 
p. Różą Papier w „Aidzie”, która istotnie nadzwy- 
czajnie Się podobała w roli „Amneris“, posiada bo- 
wiem warunki pierwszorzędnej Śpiewaczki, 

Nowy - Sącz, 15 lutego (Koresp. N. Reformy). 
Ba! na korzyść weteranów z r. 1881, zapowiedzia- 
ny pierwotnie na dzień 9 lutego t. r, a następnie 
dla wiadomych smutnych powodów odroczony, zo- 
staje obecnie wskutek uchwały wydziału Towarzy- 
stwa kasynowego zupełnie odwołany. 

Wydział Towarzystwa uprasza przeto uprzejmie 
wszystkich ofiarodawców, aby złożone na cele balu 
datki cdebrali w kasie Towarzystwa do końca tego 
miesiąca. W przeciwnym rasie bowiem użyje Wy- 
dział części na pokrycie kosztów urządzenia baln 
jnż poniesionych, resztę zaś odeszie komitetowi opie- 
ki weteranów w Krakowie. 

W miejsce zapowiedzianego na dzień 23 lutego 
wieczorku z tańcami odbędzie się w tym samym 
dniu towarzyska zabawa, połączona z koncertem 
miejscowej orkiestry. Zapowiedziana zaś na dzień 4 
marca loterya fantowa na korzyść miejscowej ochron- 
ki odbędzie się bez Żadnej zmiany. 

W Stryju skończył się już stan wyjątkowy z ko- 
misarzem rządowym, który przez całe trzy lata rzą- 
dzi? miastem. Wybrana w jesieni Rada miejska u- 
konstytuowała mię, wybierając burmistrzem posła 
dra Filipa Fruchtmanna, zastępcą burmistrza 
pensyonowanego kapitana Aleksandra Stojało w= 
skiego. Wybór ten przyjęto w mieście z pra- 
wdziwą radością — dr. Fruchtman bowiem cieszy 
się powszechnem zaufaniem i szacunkiem nietylko 
swoich współwyznawców, ale i wielkiej większości 
chrześcian. 


b 


Mianowania. Minister skarbu zamianował posia- 
dającego tytuł i charakter radey skarbowego Btar- 
szago inspektora podatkowego, Romana Kuss, radcą 
skarbowym w okręgu krajowej dyrekcyi skarbn we 
Lwowie; zaś komisarzy skarbowych: Władysława 
Bialikiewicza, Mikołaja Dolnickiego i Tadeusza Klu- 
sika starszymi komisarsami w okręgu krajowej dy- 
rekeyi skarbu we Lwowie. 


Repertoar teatru krakowskiego. 


We wtorek 19 lntego: Po -az trzeci „Wielka 
Marglownia* (La grande Marniere), komedya w 
5 aktach Jerzego Ohneta, 

We czwartek 21 lutego: „Różowe domina*, 
wznowiona komedya w 3 aktach pp. Delacour i Hen- 
nequin 

W sobotę 28 lutego: 
Siemaszki po raz pierwszy „ 


Na dochód Antoniego 
Pan Wołodyjowski", 


Kraków, dnia 18/2. 
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komedya w 5 aktach z powieści Sienkiewicza, prze- | berskiej, z celem odpowiadającym charakterowi jejj Po godzinie 5 wrócił pochód znown na plac aati kolegów wyłącznie w obozie umiarkowanych 
robił A. Siemaszko. działalności za życia. Mianowicie mają być nżywane | Kalwiński. republikanów. 
corocznie dochody tej tnndacyi na zakupno książek|  Policya i wojsko stały w pogotowiu na wszel-, Paryż, 18 lutego. Móline zaproponował 
polskich, treś.i umaralniającej i patryctycznej, a|ki wypadek, wczoraj F reycinet'owi tekę spraw zagrani- 
głównie książek do nauki dziejów ojczystych, w celu| Budapeszt, 18 lutego. Wczorajsza demonstra- |cznych. Freycinet nie ma ochoty przyjąć tego 
bezpłatnego rozdawania ich pomiędzy młodzież — |cya opozycyi odbyła się z współudziałem olbrzy- |stanowiska; odpowiedział, iż gotów byłby przyjąć 
albo też, w razie, gdyby zaszła tego potrzeba, na|mich tłumów w porządku wzorowym. Około tekę ministra wojny, aby prowadzić dalej rozpo- 
wydawanie dziełek dla młodzieży w duchu religijno- |80.000 ludzi było w p'chodzie. Przed klubami | częte dzieło 
patryotycznym, pisanych przez kobiety. opozycyi umiarkowanej i stronnictwa niezależnego; Carnot kazał prosić do siebie Freycineta 
Zawiązany we Lwowie komitet rozesłał następu-| Z głęboką wiarą, że niniejsze wezwanie nasze nie] wygłaszano mowy przeciw rządowi. Pochód ol-|i nalegał, aby zgodził się objąć staaowisko mini- 
jącą odezwę: przebrzmi bez echa, wzywamy wszystkich, komu niej brzymi z licznemi chorągwiami posuwał się wśród !stra spraw zagranicznych. Freycinet oznajmił 
We wsi Rudenkn pod Łopatynem zakończyła |są obojętne ideały, którym tak pracowicie i skutecz-|częstych okrzyków na przemian na cześć króła,!w końcu, iż nazajutrz (tj. dzisiaj) da stanowczą 
przed kilka tygodniami pracowity żywot é. p. Fe-|nie słnżyła Felicya z Wasilewskich Boberska, a w|to na ustąpienie Tiszy. odpowiedź. 
licyn z Wasilewskich Boberska. szczególności niewiasty polskie do współudziału w| Na Korsu wzdłuż Dunaju naprzeciw zamku; Dautresme przyjął tekę ministra handlu. 
Pomimo, że już od lat kiiku usunęła się z szer- | zamierzonem przez nas dziele utrwalenia jej pamięci. | królewskiego tłumy wzniosły z wielkim zapałem! Paryż, 18 lutego W obecnej sytuacyi uważają 
szej widowni, poświę'ają: się w wiejskiej zaciszy | Redakcye wszystkich pism polskich npraszamy o po-|frenetyczny okrzyk na cześć króla, pozdejmowano (Za prawdopodobną następującą kombinacyę gabi- 
przeważnie obowiązkom --d:innym , tudzież chrze- | wtórzenie niniejszej odozwy i wyrażamy nadzieję, iż|z uszanowaniem nakrycia z głowy i pochylono  netową: Móline prezydynm i min. rolnictwa, 
ścijańskiej posłudze ubogim i chorym w swoim Ru-|nie raczą odmówić pośrednictwa swojegc w zbiera-|chorągwie ku zamkowi. Tu wstrzymywano się z,Rouvier min. spraw wewnętrznych, Ribot, 
denku i po wsiach okolicznych to jednak wieść o|niu składek, które odsyłać należy na ręce p. Eu-|innemi okrzykami. | 
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Uczczenie pamięci Felicyi z Wasilewskich 
Boberskiej, 


maż | płacą KĘ mk 


jej zgonie odbiła się żałobnem echem we wszyst- geniusza Wędrychowskiego w gal Kasie oszczędn.- 


kich dzielnicach naszej ojczyżny — wszędzie, gdzie 
tylko bije jakieś serce polskie Odrzuł bowiem cały 
naród i utracił w niej niawiastę, górującą dnchem 
po nad miliony kobiet, której imię zapisane będzie 
obok nazwisk Klementyny z Tańskich Hofmaoowej 
i Narcyzy Żmichowskiej w dziejach eywilizacyi w 
Polsce głoskami złotemi, 

Przez lat przeszło 30 poświęcała się ś. p. Feli- 
cya z Wasilewskich Boberska kształ eniu młodego 
pokolenia Polek. A tak, jak sama była głęboko re 
ligijną, oddaną całą duszą najszlachetniej pojętym 
obowiąz om względem rodziny i względem narodu 
swojego, który kochała z serdeczną tkliwością, jakby 
szerszą rodzinę, — jak była surową dla siebie, a 
pełną ełodyczy i szczerej, ujmnjącej uczynności dla 
drugich — to według tej modły wychowywała tak- 
że i uczennice swoje. 

W chwilach nieszczęść nie upadała na duchu — 
nie poddawała się nigdy zwatpienin. Przeciwnie — 
ciężkie próby losu podnosiły jeszcze jej hart ducha! 
W tkliwem sercu swojem odczuwała silnie i głę- 
boko nieszczęścia rodzinne i klęski narodowe. Lecz 
nigdy rąk nie opuszczała i właśnie z tem większym 
zapałem pracowała wówczas w raz wytkniętym kie- 
runku. 

Bogata jej wiedza, rozum jasny i talent złożyły 
się na to, że jej system wychowania nie był nie- 
wolniczem  naśladownietwem innych jakichkolwiek 
metod, lecz stanowił samodzielny produkt jej wła- 
snego podniosłego umysłu. Przyzwyczajona od mło- 
dości wszystkie swoje myśli i uczucia skierowywać 
ku najwyższym jdeałom narodowym. czerpała też 
z dziejów przeszłości ojczystej wskazówki co do kie- 
runku wychowania młodzieży — słnaznie uważając 
iż historya najlepszą jest mistrzynią narodów, A po- 
nieważ dzieje każdego narodu żywego, świadomego 
celów swojego bytu, nie są niczem innem. jak tylko 
nstawicznem doskonaleniem się, przeto fundamental 
dą zasadą metody wychowawczej 6 p Felioyi z 
Wasilewskich Boberskiej była ta myśl, iż ciągłe 
doskonalenie się, dążność do ideału cnoty, jest pierw- 
szym obowiązkiem każdej jednostki w narodzie We- 
dług tej zasady nrobiła własny charakter i z nie- 
znużoną wytrwałością zapr:wiała też do tego wy- 
chowanki swoje, ażeby każdy ich krok opromienio- 
ny był myślą wyższą, szlachetnem poczaciam obo- 
wiązka. 

Jako autorka tą samą kierowała się ideą, która 
jej przyświecała w pracy zawodowej jako wychó- 
wawczyni młodzieży i nauczycielce, a pisma jej, 
jakkolwiek nie obfite co do ilości, nieprzebraną sta- 
nowią skarbnicę uszlachetniających ducha poglądów. 

Własną ciężką pracą zdobyła sobie byt samoistny 
i wysokie stanowisko społeczne — lecz nigdy ani 
na chwilę nie zatraciła w sobie piętna właściwego 
kobiecie: zawsze i wszędzie była niewiastą, kornie 
wierzącą w Bogu, a całem sercem oddaną służbie 
bliźnich. 

Tem się tłómaczy, Że każda z kobiet, która była 
choóby na krótki ozas uczennicą Ś. p. Felicyi z 
Wasilewskich Boberskiej zachownje te chwile na 
całe życie w drogiem wspomnieniu, bo rozbudziły 
one w niej niewątpliwie świadomość wyższych ce- 
lów życia, podniosły poziom jej nczać i myśli. 

Ilość nezennic ś. p. Felieyi z Wasilewskich Bo- 
berskiej idzie w tysiące, a jej idee wychowawcze 
przechodzą już dziś w trzecie pokolenie. 

Kiedy więc śmierć wydarła już z pośród nas tę 
niewiastę wysokiej zasługi obywatelskiej i wielkiego 
serca, jest to obowiązkiem honoru dla naszego na- 
rodu wyrazić cześć jej pamięci w sposób trwały — 
godny jej cichych, lecz niespożytej wartości zasłng. 

Podpisani zawiązali przeto komitet, który wy- 
tknął sobie za cel pomnikowo utrwalić imię Ś. p. 
Felicyi z Wasilewskich Bobterskiej. 

Przedewszystkiem postanowiliśmy postarać się o 
umieszczenie w jednym z kościułów lwowskich ta- 
blisy pamiątkowej na cześć Felicyi z Wasilewskich 
Boberskiej. 

Dalej z pozostałych po niej pism, które rodzina 
jej wspaniałomyślnie do rozporządzenia naszego od- 
dała, ogłosimy wybór najcelniejszych wykładów i 
rozpraw w pamiątkowem wydaniu. ażeby perły jej 
ducha nie poszły w zatratę. 

Z dochodów z rozsprzedaży tej książki i ze skła- 
dek, do których niniejszem całą społeczność naszą 
wzywamy, ma być wreszcie utworzoną fundacya 
wieczysta imienia ś. p. Felicyi z Wasilewskich Bo- 


Warszawa, dnia 16/2. 
(Baz bieżącego kuponu.) 


płacą żądająj 


ści we Lwowie. 

Lwów, 15 lutego 1889. 

Zofia Chmurowiczówna, Marya Gostyńska, 
Pelagia Grostyńska, Walentyna 2 Trojanowskich 
Horoszkiewiceowa, Zofia Horosekiewiczówna, Pau- 
lina Janowska, Sabina Jaworska, Kamila Ko- 
sińska, Aniela Kubowa, Anna Lewicka, Wanda 
z Dybowskich Longchamps. Antonina Machczyń- 
ska, Teofil Merwnowicz, Wiktorya Niedsiałkow- 
ska, Kamila z Wielopolskizh Riegerowa, Lu- 
dwika z Steinkellerów Riegerowa, Zdzisław O- 
nysskiewicz Kamilla Poh, dr. Bronisław Ra- 
dziszewskt, dr. Erasm Romanowski, Zofia Ro- 
manowiczówna , Teobaldowa Semilska, Marya 
Schayerowa, Mieczysław Schmitt, Helena Sse- 
melowska, Sabina Teodorowicz, Róża z Ziętkie- 
wiczów Tóthowa, Stefania Wechslerowa, Euge- 
niusz Wędrychowski, Marya Wysłouchowa, dr. 
Józef A. Zuliński. 
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Telegramy „Nowej Reformy: 


Wiedeń, 18 lutego. Wczoraj odbył się tu 
„czwarty wiec polski“. Na porządku o- 
brad była rozprawa nad konieczną potrzebą u- 
tworzenia tu szkoły polskiej. Rozprawa była oży- 
wioną. Wybrano komitet z dziesięciu członków 
dła zbierania składek w celu utworzenia takiej 
szkoły. 

Wiedeń, 18 lutego. Na porządku dziennym dzi- 
siejszego posiedzenia Izby poselskiej jest $. 14 
projektu o składach publicznych. 

Wiedeń, 18 lutego. Mówią, że szef sekcyi w 
ministerstwie oświaty Herman, dotycliczasowy 
referent spraw szkół ludowych, ima wkrótce przejść 
w stan spoczynku, a w miejsce jego będzie za- 
mianowany szefem sekcyi w teimże ministerstwie 
radca ministeryalny dr. Edward Rittner. 

Budapeszt, 18 lutego. Pochód demonstracyjny 
wczoraj o godzinie 5 po południu przeszedł po- 
pod pomieszkanie klubu liberalnego na rogu uli- 
cy Doroty, aby stąd zwrócić się na Korso nad 
Dunajem — i tu wobec zamku królewskiego w 
Budzinie złożyć hołd królowi. 

Budapeszt, 18 lutego. Już %grźed południem 
dnia wczorajszego liczni agitatorowie, po większej 
części studenci uniwersytetu i akademii z ozna- 
kami i sztandarami starali się na przedmieściach 
zachęcać mieszkańców do udziału w pochodzie 
demonstracyjnym. Chorągwie i sztandary miały 
napis: Precz z $. 25! precz z Kolomanem Ti- 
sz}! — Zabiegi studentów nie były bezowo- 
cne. 

Około 2 godziny zebrało się blisko 10.000 lu- 
dzi na placu Kalwińskim i tu ustawiono się w 
pochód grupami. Na czele pochodu stało 12 kon- 
nych policyantów, aby tłumom torować drogę. 

W pochodzie zatrzymano się najpierw przed 
klubem umiarkowanej opozycy! i tu złożono owa- 
cyę na cześć przewodnika hr. Apponyi, — næ 
stępnie przed klubem stronnictwa niezależnego, 
którego gmach był ozdobiony olbrzymią chorą- 
gwią z napisem: „Eljen Kossuth Lajos! Tu Ko- 
ioman Thaly przemawiał do „samowładnego na- 
rodu“. 

W dalszym ciągu pochód wzrastał coraz bar- 
dziej przez przyłączanie się ciekawych i doszedł 
do tłumu najmniej 25.000, który wśród stra- 
sznych wrzasków i gęstego Ścisku posuwał się 
przez ulice najwięcej ożywione. 

Oprócz dwudziestu posłów, którzy szli na cze- 
le pochodu i oprócz studentów, którzy czuwali 
nad porządkiem, wszystkie lepsze klasy mie- 
szkańców usunęły się od udziału w demonstra- 
cyi. Właściwe mieszczaństwo nie wzięło udziału, 
W pochodzie były także kobiety. Z polieyi, o- 
prócz oddziału, który torował drogę, nie było 
ani jednego na ulicach. — Pochód trwał pół go- 
dziny. 

Przed klubem stronnictwa liberalnego wielu 
uczestników pochodu pięściami, laskami i wrza- 
skami odgrażało się posłom. Na Korso poseł Po- 
lonyi miał mowę, potem pochylano chorągwie w 
stronę zamku królewskiego w Budzinie i wzno- 
szono okrzyki: Niech żyje król! 


prasą żądają 
Obligaoye Indemnizacyjn6. 


Loubet, lub też senmor Boulanger min. 


Po odbyciu pochodu, który trwał dwie godzi-! skarbu, Kazimierz Perier min. oświaty, Bil- 
ny, rozeszły się tłumy bez kłop'tów i oporu. — lot min. wojny, Barbey min. marynarki, D a u- 
Policya podczas całej manifestacyi zachowywała tresme min. handlu. Jeśli Freycinet nie 


się zupełnie nieczynnie. Nad utrzymaniem po- 
rządkn czuwałi delegaci studentów. 


plae Kalwiński, po g. 5 rozszedł się w porząd- 


du dv wkraczania, chociaż tłum i ścisk w głó- 
wnych ulicach był nadzwyczajny. 

W oknach zamku królewskiego zasłony były 
spuszczone przez cały dzień. 

Podczas pochodu rozdawano wiersze. Jeden 
z nich, pochodzący od pewnego zniesławionego 


mem barona Aczela, u którego był właśnie hr. 
Pista Karolyi, tłam wznosił okrzyki: Eljen! Na 
te okrzyki hr. Gabryel Karolyi, brat Pisty, zawo- 
łał: Nie róbcież owacyi arystokratoga; wszystko 
to baranie głowy! 

Budapeszt, 156 lutego. Wczoraj o g. 6 wie- 
czór wszędzie na ulicach panował ruch olbrzymi, 
ale spokój nigdzie nie był zakłócony. © god. 7 
wróciło wszystko do zwykłego porządku i spo- 
koju. Do godz. 9 wieczór był spokój i porządek 
bez najmniejszego zajścia. 

Budapeszt, 18 lutego. Właściwy pochód otwie- 
rali posłowie partyi niezawiałej, którzy w szere- 
gach po trzech trzymając się pod ramię postę- 
powali. Za nimi szła młodzież akademicka z od- 
znakami, a potem niezliczona, do wszystkich klas 
społecznych i stanów należąca masa ludności, 
między nimi wiele kobiet z kokardami o barwach 
narodowych. Po obu stronach tego niezmierzone- 
go okiem pockodu, tworzyli akademicy, utrzymu- 
jący obowiązkowo porządek i opatrzeai osobnemi 
odznakami, silny kordon, trzmając się za ręce. 
Wewnątrz tegoż posuwał się powoli cały pochód. 
przez Museumring i Kerepeserstrassa a stąd udał 
się przed lokal klubu partyi niezawisłej. Tutaj 
wypowiedział słuchacz praw Polaczek mowę, 
w której dziękował partyi niezawisłej za udział 
w demonstracyi. Odpowiedział mu pusei Kolo- 
man Thaly, którego przemówienie przerywa- 
no grzmiącemi i okrzykami „Eljen“ na cześć 
króla, Pochód poruszał się dalej przez Kerepe- 
serstrasse, skręcił na Elisabeth-Theresicu i Ring- 
strasse, a stąd zdążył przez Andrassy i Badgasse 
na plac Franciszka Józefa przed klub party: li- 
beralnej Z przepełnionych widzami okien domów, 
obok których postępował pochód, powiewano do 
manifestantów chustkami. 

Stąd zboczył pochód na Korso nad Dunajem, 
ustawił się naprzec.w zamku królewskiego w Bu- 
dzie i bez zawezwania czyjegokolwiek wzniosły 
tłumny grzmiący okrzyk: „Niech żyje król!“ 
przyczem pochylono ku ziemi chorągwie 1 wywi- 
jano w powietrzu kapeluszami. Wszelkich dal- 
szych demonstracyj tntaj zaniechano. © 

Stąd wrócił pochód na miejsce, z którego wy- 
szedł. Przed pomnikiem Petoefiego zaczęto śpie- 
wać pieśń „szozat*, poczem ludność wracać po- 
częła na plac Kalwiński. Tutaj spalono uroczyście 
numera Nemsetu i humorystycznego pisma Bor- 
szem Janko. Teraz wezwali ludność Pazmandy 
i Korolyi, aby się rozeszła spokojnie: ludność 
usłuchała wezwania, demonstracya skoń- 
czyła się o pół do piątej. 

Berlin, 18 lutego. Pastor Sioecker — jak sły- 
chać — ma być uwolniony z urzędowania jako 
kaznodzieja nadworny. 

Paryż. 18 lutego. Według wczorajszych wiado- 
mości z wybitniejszych osobistości tylko Rouvier, 
Waldeck-Roussean i Kazimi-rz Perie:. 
okazują skłonność wejść w kombinacyę gabine 


wymieniają także Loubeta; inne zapewniają, 
że Waldeck-Ronsseau 
stateczną decyzyą. 


szcze się nie ukonstytuował. Waldeck-Rous 
Rouviera i Periera. 


Dorian'a, prosząc ich, o przyjęcie teki mi: 


Ohligacye płerwszeństwa kolel. 
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JAKÓR HOCHSTIM, Kantor wvmianv w Krakowie, Rynek gł. linia A—B, 
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charakteru elektr 


tową z Meline'm na czele. Niektóre dzienniki 
zwleka jeszcze z o- 
Paryż, 18 lntego. Wczoraj wieczór gabinet je- 


seau odrzucił proponowaną mu tekę ministra 
sprawiedliwości. Melin e zapewnił sobie pomoc 


Paryż, 18 lutego. Móline zwracał się do 
radykałów Guyota, Preveta i Mónard: 


nisteryalnej w jego gabinecie. Wszyscy odmó- 
wili, wobec tego, Móline postanowił poszukać 


' zechce przyjąć teki min. spraw zagranicznych, 
| obejmie ją Ribot. 
Budapeszt, 18 lutego. Pochód, wróciwszy na! 


Paryż, 18 lutego. Gabinet Móline'a w poło- 


'łowie utworzony. 
ku zupełnym 1: policya nie miała żadnego powo-: 


Neapol, 18 lutego. Na liparyjskiej wyspie Vul- 
cano d. 14 b. m zauważono w przeciągu 8 go- 
dzin 112 wybuchów wulkanicznych — po części 
yezuego. 

Wiedeń, 16 lutego. (Sprawozdanie giełdowe, 


godz. 1.). Węgierska renta złota 101-356, papie- 
rowa 9415, akcye kolei Karola Ludwika 307— 
autora, wzywał wprost do podpalania. Przed do-; 


ruble 129:—, 


Spestrzeżenia meteorologiczne 
ipodłag Obserwatoryum krakowskiego). 
Kraków, dnia 18 lntego. 


wozoraj dzić dziś 
, mę" g. 10 w. |g. 6 rano|g. 2 pop. 
Ciśnienie powietrza IA 
(zred. do 09) c 748,4 mm 749,5 mu 760,0 mn 
Temperatura —7%2 | _605 | —100 
w stopniach Celsiusza 3 4 b 
Kiernnek i moe wiatru 
1 . SW1 S 
(0 = cisa, 10 burza) pu k że 
Wilgotność względna o 0 
(w odsetkach) SOW dig 2 SOA, 
Stan nieba 0 10 10 
Q===pog.; 10 zup pochm. śnieg 


Uwagi: Barometr dość wysoko przy lekkich 
południowo-zachodnich wiatrach i chwilowym śnie- 
gu. Stan nieba będzie pochmurny, powietrze dżźdży- 
ste i mgliste, chwilami małe opady. 


k nrsa telegra'iczne. 
Nagte: Late wia RJeńamutioj 


Kore w wal. 

dnia 18 lutego 1889 kal 
CAER 

Zjeduoczony dług w papierach 1 83| 80 
Zjednoczony dług w srebrze | 88, 90 
Austryacka renta złota .. . c 111) 35 
5'/, austryacka renta (marcowa). .| 98| 80 
Akcye banku anstro-węgierskiego 884 | — 
Akcye kredytowe . . i 811 | 20 
Londyn z |121 | 35 
Srebro OES "PC A a R A | 
20-to frankówki za sztukę . . . | 9 5814 
Dukaty austryaekie . . . . , 5 68 
Banknoty banku niemiec. za 109 a.. 59, 25 


Odpowiedzialny Redaktor. 
Tadeusz Romanowicz. 
Wydawca: Dr. Lesław Boroński. 
| O -—_ ERO A O 


Rubryka „Nadesłane* nie pochodzi od Redak- 
cyi, która też żadnej odpowiadzialności za nią 
nie przyjmuje 

TZW 21 EC L O POPYT 2, PARERZRY CREWE, 


NADESŁANE. 


Wyszło drugie pomnożone wydanie ilu- 
strowane: o dziełka 


Arcyksiąże Rudolf 
i jego tragiczny koniec. 

Ilustracye z miejsca wypadku wykonane przez 
specyslnego artystę — Cena dziełka 30 et. z prze- 
syłką 35 ct. do nabycia we wszystkich księgar- 
niach, (378 1) 


NADESŁANE 


Żadnym środkiem nieprześcigniony jest tak 
ogólnie lubiany i przez lekarzy gorąco polecany dra 
R. Bock'a Pectoral (stłumiacz kaszlu) — do na- 
bycia w aptekach w pudełkach z 60 pastylkami po 
60 ct. (414 1) 

Główny skład u A. Moll. Wien, Tuchlauben. 


. 


Ostat. a == esp ej 
dywid. Akcye bankowe. | -o i 
6-—|Anglobank . | na 200 słr.,128 601129 — 
5 —|Rankysrein Wiener . . „ 100 „ )108 201108 60 
13: —|Kredyt. dla handlu i przem. „ 160 „ |8'2 10] 12 40 
16 _|Kreditbank węg. allgem. „ 200 „1314 14 50 
42-50] Laenderbank + „ 800 226 75)527 36 
39-80| UR gierskie . „n 600 „1886 — = 
13:_|Union 0 a , 1335 36 — 
34—|Galic. Bank hipoteczny. „ 300 „ 390 p = 
Akoyo kolejowe. | 
10—JALf61d-Fiuma 300 słr.]195 757196 25 
131,„|Ferdynanda Północna „1050 „ [2515—( 531 — 
8'tHKarola Ludwika . » 310 „817 --1307 50 
18-50]Lwowsko-Czerniow-Jassy „ 300 „ |233 KOQ|224 35 
7:94Koszyeko-Bogumińskie . „ 206 „ 1155 751156 36 
o-50jBudolfa . . . . - . „ 300 „1198 751199 25 
9'94]Siedmiogrodzkie . » 300 „ [198 5OJls4 50 
17 fr {Staatseisenbahn . . n 200 „ |252 252 26 
2 fr.|lLombardy (Sudbahn) n 300 „ [100 207/100 40 
26:87]Zegluga na Dunaje . » 500 „ [431 —[428 — 
Walaty. 
Dukaty pełne ważne za satuko] 5 5 68 
20-to Frankówki, . s 4 Y 58! 9 59 
20-60 Markówki . . . . . . „ » |12 88] 11 85 
Pół-Iraperya y ros. pełne ważne „  , 9 88} w 90 
Fenty asterliagi . . . - . 1 »  „ |13 10] 12 14 


Banknoty włeskie 
Rubls papiera 7a 


p 


kupuje i sprzedaje krajowe i zagraniczne papiery, akeye, listy zastawne, losy, uouety po najprzystępuiejszys 
senach. Wymienia wylos. papiery, kupony. Destaroga nowe arkssze kaponowe. Zlecenia uskuteczuia odwrotną poc 
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Podziękowanie. 


Wielmożnemu Panu Prof. Drowi 
Antoniemu Giuzińskiemu skła 
dam serdeczne dzięki za pomoc udzielo- 
ną mojej córce, którą poświęceniem i 
sumienną pracą swą wyprowadził z cięż- 
kiej i długotrwającej choroby. Dzielnemu 
lekarzowi winna wdzięczność dozgonną 
matka 4(9 1 

F. Rimger, w Krakowie. 


- Konsens na kawiarnię 


do odstąpienia. 407 1 2 
Wiadomość przy ul. Mikołajskiej, 13, I piętro. 


Gerezyna. 


Poszukuje się reprezentacyi pierwszo- 
rzędnej fabryki cerezyny na cesarstwo 
rosyjskie. Oferty złożone być mogą pod 
lit. K. H. w Biurze ogłoszeń Rajch- 
mana i Frendlera w Warszawie. 411 13 


ea Przymieszki zupowe i 
Knorra E T |aFzyly, 
Knorra Julienne 
e (jarzyny zupowe). 
Knorra tabliczki zupowe 

(zupełnie gotowe zupy). 


'a Mak i i 
Knerr'a Haka pae pik 


najtań. i najodpow. pożywienie dla dzieci. 
Cenniki i prospekta gratis i franco. 
Skład hurtowny i częściowa 


sprzedaż 375 1 12 
CARL BEREK, 
Wien, I. Wollzeile, 9. 

Filia w Bochni: Jan Rożański. 


L. 274. 


konkurs. 


W myśl uchwały Rady gminnej 
miasta Podgórza z dnia 9 stycznia 
1889 roku, do L. 1358, ogłasza 
się konkurs na posadę wetery- 
marza miejskiego w Pod- 
górzu, z płacą roczną w kwocie 
500 złr. w. a. 

Posada ta nadaną zostanie we- 
terynarzowi dyplomowanemu, któ- 
ry wykaże się przynajmniej dwu- 
letnią praktyką, życiem nieposzla- 
kowanem, oraz wiekiem nieprze- 
chodzącym 40 lat. 

Ubiegający się o tę posadę we- 
terynarze winni wnieść podania do 
Magistratu miasta Podgórza w prze- 
ciągu 30 dni od dnia ogłoszenia. 


Z Magistratu miasta Podgórza. 
Podgórze, 28 stycznia 1869 r. 


Wice Burmistrz 
322 33 Adamski. 


FPP PPP.P PPP WAWA PAJ 


* Zmiana lokalu. ` 


Cukiermię moją przy ulicy 
Grodzkiej, pod L. 31, przeniosłem 
do lokalu pod L. 47 także przy 
uliey Grodzkiej, naprzeciw 
kościoła św. Piotra (gdzie dawniej 
była cukiernia Kotońskiego). 

Zaopatrzywszy takową w wielki 
wybór 


ciast, karmelków i czekolady, 
jakoteż w różne 


wódki krajowe i zagraniczne, 
poleca się dalszym łaskawym wzglę- 
dom Szanownej Publiczności. 
267 2 3 Z poważaniem 
4 Leonard Matik. ? 


r air 


Licytacya. 

W Sądzie powiatowym w Podgórzu, 
celem zniesienia współwłasności między 
obecnymi właścicielami istniejącej, odbę- 
dzie się publiczna liecytacya ma sprze» 
daż realności L. 105 w Pod- 
górzu, w dniach 27 lutego r. 
18S9 i 27 marca 1889. Każdym 
razem o godzinie 10 rano. 

Cena wywołania 54 897 złr. 40 cent. 
Wadyum 5.490 złr. 402 23 

Resztę warunków licytacyjnych, akt 
oszacowania i wyciąg hipoteczny przej- 
rzeć można w registraturze sądowej. 

C. k. Sąd powiatewy. 

Podgórze, 26 pażdziernika 1888 r. 


TRAWA MIODOWA 


(Holcus lanatas) 306 2 30 
nasienie świeże i pewne na grunta suche lub 
mokre zupełnie liche, na pastwiska wyborna ro 
ślina, raz zasiana trwa kilka lat. Jeden ko- 
rzec wraz z workiem kosztuje 4 złr., przy 
zakupnie naraz 10 Kercy dodaje się korzec 
bezpłatnie. Zamówienia uskutecznia J. Bul- 

siewiez, skład nasion w Bochni. 
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Słynne i znane ze swej 
skuteczności 


Ziółka piersiowe 
Dra Seebursera 


pakiet 20 ct., pocztą za opakowanie 
i stempel o 10 ct. więcej, są do naby- 
cia w aptece „pod złotą głową* Leona 

Rosnera w Krakowie. 16 22 0 


Mieszkanie 


składające się z 4 pokoi, nyży, kuchni i przed- 
pokiojn, z balkonem”, przy ulicy Karmeli- 
ckiej, L. 53, naprzeciwko Józefitów, jest 
ed l kwietnia do wynajęcia. 
Wiadomość u Józefitów. 372 24 


Z drukarni Związkowej w Krakowie. 


NOWA REFORMA. 


TOWARZYSTWO KREDYTOWE 
dla handlu i przemysłu 


stowarzyszenie zarejestrowane z odpowiedzialnością ograniczoną 

podaje niniejszem do wiadomości, 
IŻ począwszy 

od d. A kwietnia 1889 r. 


wkładki na rachunek bieżący po 
',0, oprocentowane będą. 


Zarząd. 


HIRINN? 2030303012301230 IC N ICI 


A Janoisko-Chiiskiej KOIĘKCJI 


Hotel Saski, Nr. 16 i 17, 
zostały następujące przedmioty niesprzedane : 


par waz, częścią porcelana częścią emalia miedziana. 
sztuk kosztownia wyrobionych przyborów do palenia 
para porcelanowych olbrzymich waz. wartość 600 złr. 
staro-chiński bronz, wartość 2000 złr. 
małe bogato haftowane parawany. © 
wspaniały zegar z brązu z 2 wazami. 
25 rozmaitych, pysznie wyrabianych przedmiotów sztuki z poreelany, 
miedzi i brązu. 413 12 


Towary te są dziś i jutro za jakąbądź cenę do zbycia. Są także jeszcze: 


6 sztuk pięknie wyrab. oryg. japońskich talerzy w emalii miedzianej ZĘ 
ge (Oloisonć); za sztukę zamiast 80 złr. tylko 6 złr. Nareszcie. 
3 wielkie jedwabne nakrycia, bogato haftowane złotem i kolorami. 
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Najnowsze wydawnuietwa 


Księgarni J. K. Żupańskiego 


W Poznaniu 363 2 2 
Lelewel. Panowanie Stanisława Augusta. 1888. . . . . . « - + « a . 8 złr. — et. 
Falkowski. Obrazy z życia kilku ostatnich pokoleń w Polsce. Tom V. 1887. 4 złr. 23 et. 
Zaleski J. Panowanie Stanisława Augusta do czasu Sejmu czteroletniego. 1887. 3 złr. 60 et. 
Bossueta. Listy do panny „*, w Metzu , pisane w roku 1662, przełożył Jacek 
Namo BS a 93 Aa 2 %. se i nara c 3 NE 
Kozłowski. Historya lgo potem 9go pułku W. Księstwa Warszawskiego. 1887. 
Mickiewicz Adam. Konrad Wallenrod. 1887. Wydanie miniaturowe, egzem- 
plarzegqorawiej ax 61 a aa wym. po 1 złr. 5 et. i 
Pol Wincenty. Pieśń o ziemi naszej z illustracyami Kossaka, w ozdobnej 
Oprawiow 188 Tade 4: aan Sa JE do a TE 
Chociszewski J. Dzieje Narodu Polskiego dla ludu i młodzieży. Wydanie 
szóste 2072 obrazkami =." eg" W. EZ]: 0 LE 
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3 gr. — ct. 
1 złr. 50 ct. 


1 zèr. 20 et. 
3 złr. — et. 
48 et. 


66 ct. 
75 et. 


oprawnew. 1435 . sikor: 
na papierze lepszym o. . . . 


| ff g, p, p A a A 202 


| WE * 
I W. Krzysztofowicz w Krakowie 5 
poleca najtaniej | 


Chodniki ceratowe (imitacya Linoleum) (| 
każdej szerokości, metr długości od 90 ct. do 1 złr. 50 et. l w 
Geratę w każdym kolorze, jakości i szerokości, do obić mebli, powozów itp. i 
Podstawki ceratowe okrągłe, owalne, każdej wielkości. je 


Podstawki z podziałem szachowym.. | 


Zasłanki i chodni*i z Linoleum () 


w najpiękniejszych desenia h. prawdz. angielskie, po cenach fabrycznych. | 


Rogóżki kokosowe każdej jakości. 
J 
tal 


A Zamówienia z prowincyi uskutecznia pocztą odwrotną. 
i 329 5 12 | 
p (5 


| ) Cenniki, próbki na żątanie franco i gratis. 
Jez umow aw am (am awam inz ze 
li 


| ELA NDEL poc „IKOT WICAMIE'. 
| 


Mam zaszczyt donieść Szan. Publiczności, iż otworzyłem 


HANDEL ) 
towarów korzennych, delikatesów, win 


austryackich, węgierskich. francuskich, reńskich, burgundzkich, hiszpań- 

skich, włoskich, portugalskich i szampańskich, 
Rumu, Araku, Cognacu, Likierów 
krajowych i zagranicznych 

PIWA PILZNENSEIE G O 

z browaru mieszczańskiego i żywieckiego, 
Porteru angielskiego i żywieckiego. 
Równocześnie otworzyłem obok handlu obszerny łokai, skladający | 
się z kilku pokoi, do śniadań, obiadów i kolacyj. 


Ręcząc za dobroć towarów, niemniej za smaczne, świeże, czysto sporządzone 
potrawy, dobrą i szybką obsłngę i również po bardzo umiarkowanych cenach , będę | 
się starał Szan. Pnbliczności pod każdym względem zadosyć uczynić 

Polecając się łaskawym względom, pozostaję z głebokim szacunkiem 


Piotr Jadowski, 
Eraków, ulica Grodzka. L. 46. 


JIH VOIM LOR“ pod TAGAVH 


HANDEL pod „KOTWICAMI“. 


395 2 5 


MĘ” HANDEL pod „KOTWICAMI“. E li 


FERETE PZ=TG i i pee A a iari 
Krajowa parowa fabryka 


GZE EO LADY 
` i ODTŁUSZCZONEGO CACAO 
ANGELO VALERIO 


c. k. nadworny fabrykant czekolady w Tryjeście. 
Zaszczycony medalami na wszystkich wystawach, w których brał udział, 
Wiedeń 1873 Hors Concurs. Dyplom międzynarodowego Sąsiu. 


f Fabryka ta, założona w r. 1857, jest pierwszą w monarchii anstro-węgierskiej, która 
najnowsze nlepszenia mechaniki u siebie zaprowadziła. 


Wyroby wolne od cła w całej monarchii. 
Cenniki na żądanie opłatnie i darmo. 


Główny sklad fabryczny: Triest, Riva, Pescatori, 20. 


Jedyne składy w handlach: w Krakowie Jana Miki; w Tarnowie Tadensza Scharffa: 8 
w Rzeszowie Jana Kibitza; we Lwowie Fryderyka Schieishera. 39 9 13 


Zastępca Ignacy Ringelheim w Krakowie. l 
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Papier z fabryki Braci Fiałkowskich w Bielsku. 
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í AUG. TSCHINKEL SYNOWIE 


e. k. dostawcy nadworni, 


Fabryki: Wiedeń, Schónfeld, Lobositz i Lubiana, 


4TSCHINKLA 
b 


polecają 


Pudełko */ kilo. 
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Również kawę figową i sultańską. 
Najlepsze czekolaciy, 
uznane jako najprzedniejsze gatunki i nagrodzone na wszystkich wystawach. 
Cacao odtluszezone, łatwo rozpuszczalne, o delikatnym smaku. 
Angielskie Rocks-Drops, cukry, owoce cukrowane, 
cykaty, pomarańczki, kompoty i i. p. 2163 32 50 


E g= 
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L. 4658. 


Ogloszenie konkursu. 


W celu nadania posady radcy prawnego przy Wydziale krajowym 
królestwa Galicyi i Lodomery: wraz z W. Ks. Krakowskiem ogłasza 
się niniejszem konkurs. 

Z posadą tą połączona jest płaca w rocznej kwocie 2.800 złr. 
w. a. i dodatek aktywalny w rocznej kwocie 480 złr. w.a., tudzież 
prawo do trzech dodatków pięcioletnich po 400 złr. w. a. w grani- 
cach oznaczonych w $ 4 uchwały Wysokiego Sejmu z dnia 3 sty- 
cznia 1874 roku. 

Od kandydatów na tę posadę wymaga się w szczególności: 1. 
doktoratu praw, 2. przynajmniej dwuletniej praktyki sądowej, 3. od- 
powiedniej praktyki adwokackiej, notaryalnej, lub w c. k. prokura- 
toryi skarbu, 4. egzaminu adwokackiego albo notaryalnego. Posada 
ta może być nadana także kandydatowi, który przekroczył maksymal- 
ną granicę wieku, oznaczoną w ustępie 1 $ 3 ustawy służby krajo- 
wej (40 lat). 

Wydział krajowy obsadzi niniejszą posadę na razie prowizory- 
cznie na przeciąg jednego roku. 

Podania należy wnosić najdalej do dnia 31 marca 1889 r. do 
Wydzialu krajowego, a to jeżeli kandydat pozostaje w służbie publi- 
cznej, za pośrednictwem przełożonej jego władzy. Do podania należy 
załączyć: 1. metrykę chrztu, 2. świadectwo z wskazanych powyżej 
egzaminów i dowody odbycia wymaganej powyżej określonej prak- 
tyki, 3. jeżeli kandydat nie pozostaje w służbie krajowej, dowody 
nieposzlakowanego życia. W podaniu winien się kandydat wywieść 
zę swego ogólnego i szczegółowego uzdolnienia. oraz oświadczyć. 
czyli i z którym urzędnikiem krajowym jest spokrewniony lub spo- 
winowaącony i w jakim stopniu. 

Kandydaci, którzy ukończyli już cezterdziesty rok życia, winni 
oświadczyć w podaniu, ile lat z wykazanej praktyki prawniczej pra- 
gna mieć policzonych do emerytury, gdyż Wydziałowi krajowemu 
służy prawo ułożenia się z nimi w tym względzie. 


We Lwowie, dnia 5 lutego 1883 r. 345 25 


æ Światowej sławy woda do ust! 3 


Czterdzieści lat powodzenia! 


Choroby ust i zębów! 


jako to: chwianie się zębów, ból zębów, zapalenia, 
opucbnięcia, krwawienie dziąseł , nieprzyjemny 
odór z ust, tworzenie się kamienia , leczy 
najskuteczniej przez codzienne uży- 

cie sławna na całą kulę ziemską 

e. k. nadwornego dentysty 


znakomity 
środek zapobiega- 
jący przeciw wszelkim 
bólom zębów, ust i szczęki , 
tudzież przy użyciu wód mineralnych 
wraz z użyciem 
Dra Poppa pastą i proszkiem 
utrzymuje zawsze zdrowe i piękne zęby. 
Dra Poppa plomba do zębów i 
D P mydło roślinne przeciw wszelkim wy- 
ra oppa rzutom skórnym i do użytku w kąpieli. 
Mydło kwiatowe, 
Savon imper. de „Venus'*, 


Savon transpar. de Glycćrine, 
Savon cristallin de G'ycerine zawierają 40% czystej gliceryny, 


Dra Poppa | 


gą to znakomite przetwory toaletowe i zdrowotne, utrzymujące piękną płeć i zdrową skórę. 


Cena : Anaterynowa pasta złr. 1.22. aromatyczna pasta 35 et. Proszek do zębów 63 
cent.; Plomba do zębów I złr.; Mydło ziołowe 30 ot. 
MAG Przed kupowaniem fałszywych preparatów, jako na podstawie naukowej analizy 
bnrdzo szkodliwych, usilnie przestrzegamy. 


Dr. J. G. POPP, Wien, I. Bognergasse, 2. 


Do nabycia w Krakowie w aptekach pp. W. Redyka, K. Wiszniewskiego, F. So- 
bierajskiego, A. Siedleckiego, F. Gral wskiego, J. Trauezyńskiego, Wiiczyńskiego , B. 
Stockmara, Krokiewicza , K. Radl ra, W. Borkowskiego, dalej w bandlach W. F'enz, 
E. Kraut'er, Porębski $ Ziimmler, F. A. Grigar, F. B. Hahn K. Wiszniewski , Bracia 
Bilewsey, J. Zaplatalszi, również we wszystkich aptekach, dr gueryach i składach per- 
fumeryj w Austro-Węgrzech. 209 6 52 


Należy wyraźnie żądać wyrobów Dra Poppa, a wszelkich innych nie przyjmować. 


Doniesienie. 
Mam zaszczyt donieść Szanownej Publiczności, że od stycznia 
1889 roku objąłem 


Restanrację na stacyi kolei państwowej w Suchy. 


Dziękując za dotychczasowe względy, okazywane mi w Krakowie, 
polecam się Szanownej P. T. Publiezności zapewniając, że i nadal 
staraniem mojem będzie wszelkim wymogom Szan. PP. Podróżujących 
w zupełności zadosyć uczypić. 


Z szacunkiem 


2 20 30 Ferdynand Turliński. 


H 
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KAWĘ GRYSIKOWĄ. 


N 


U Nasze wyroby sa do nabycia we wszystkich lepszych handlach korzennych itp. Y 
P = D) 


Odpowiedzialny rządca drukarni A, Szyjewski. 


Kraków, 19 Lutego 1889. 
Właśnie dziś wyszedł z druku 


Pierwszy zeszyt 
azieła Sozańsikiego 


Wykład politycznej geografii, rządu 
i administracyi dawnej Polski, 


Cena zeszytu 75 et. i można go dostać 
w Krakowie w księgarni Friedleina, Gebethnera 
i Krzyżanowskiego, tudzież u autora przy ulicy 
Fioryańskiej, L. 17. 391 2 2 


Ogloszenie. 

P. Eufemia Popiel zamę- 
żna Mawranek, względnie jej 
spadkobiercy, zechcą się zgłosić do 
biura Dra Tadeusza Gałkiewicza, 
adwokata w Nowym Sączu, celem 
odebrania pretensyi w wysokości 
kilkuset złr. 386 2 3 


Już opuściło prasę 
aziełko 388 3 6 
Czesława Czyńskiego 


Magnetyzm | Hypnotyzm 


z 12 illustracyami (140 str. 89). 


Cena I zir., z przesyłką złr. 1.15. 


Do nabycia w księgarni Głebath- 
nera i Sp. w Krakowie i w większych 
księgarniach w kraju i zagranicą. 


Q 


Kreski 


modne, å la Maria Stuart, 


Obszycia i Krawaty męskie 


poleca handel dawniej 191 4 0 


8 OROOPRIOBA 
o Szpilki rogowe 
szyldkretowe 

0 

Q 

0 

Q 

F. Bruno Hahna 
(W. E. Angelus) 

i w Krakowie, ulica Grodzka. 
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grzebienie i spinki 
Wina butelkowe 
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centralnej 2172 30 30 


KRAJOWEJ PIWNICY 


są do nabycia w sklepach pp. 
Stan. Feintucha w Krakowie. 
J. Janigi z 
J. Miki A 
J. Scheitter i Sp. w Rzeszowie. 
T. Scharfa w Tarnowie. 
E. Witkowski w Przemyślu. 


260 mir. rar harmetycznych 


z Düsseldorf, do zamykunia wody 
przy wierceniu za naftą, średnica 97x90 
milimetrów, raz tylko przez dwa tygo- 
dnie używane, są zaraz do maby- 
cia u podpisanego po 2 złr. Ll et. 
za metr w wagonie w Oiszanicy. 
37745 M. Geppert, inżynier. 
Olszanica obok Ustrzyk. 
doświadczony , bezdzie- 


Gospodarz tny, z żoną, która przez 


dłuższy czas zarządzała gospodarstwem domo- 
wem i może takowego nadal się podjąć, poszn- 
kuje, wskutek śmierci swego długoletniego chle- 
bodawcy, obowiązku zaraz lub od 1 
kwietnia b. r. 

Łaskawe zapytania uprasza nadsyłać pod adr. 
Adam Zieliński, Wieliczka, ulica 
Lednica dolna, 42. 374 2 2 


W Bochni 


w domu L. 522, naprzeciw kościoła, 
jest do wynajęcia każdego czasu 


2 nyże, 2 pokoje, kuchnia, 
piwnica i drewutnia. 

Bliższa wiadomość w Krakowie, ulica 

Szpitalna, L. 19, I piętro. 385 2 3 


Subjekt 


starszy, zdolny ekspedyent (zamiejscowi mają 
pierwszeńst 0), obznajomiony z robotami piwni- 
eznemi, znajdzie umieszczenie w handlu towarów 
korzenuych i win pod firmą 398 3 3 


J. Sklarczyk w Krakowie. 


<Ławiadomienie. e 


Szanowne urzędy, pp. kupcy i w ogóle każden 
otrzyma na żądanie bezpłatnie prospekt naj- 
nowszych, najtańszych i solidnie zbndowanych 
przyrządów do pisania i kopiowania. 

fohryka maszyn do pisania 
Otto Steuer ; kabanii 
Herlin, Friedrichstrasse 243 (ulica Fryderika) 


Dworek 


z dobr.e urządzonemi murowanemi zabudowa- 
niami gospodarczemi, nowo założonym ogrodem 
owocowym i jarzynnym, inspektami , oraz 15 
morgów gruntu, w ostatnim roku całkowicie 
wynawożoLogo, 2 kilometry od rogatki Krakowa 
ku Michałowicom położony, jest z wolnej 
224 80 


207 8 26 


I c m i 
| 


ręki do sprzedania. 
Wiadomość w Admin. „N Re'ormy“. 


Wies 
ogoło 300 morgów ornego pola, 80 mor- 
gów łąk i pastwisk obejmująca, z kom- 
pletnemi budynkami gospodarczemi, z 
inwentarzem żywym i martwym, de 
wydzierżawienia. 
Bliższa wiadomość u Wgo Pana Gornig 
|w Kostrzy poczta Skawina. 287 6 8 


